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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty: N u m e r  te le fonu  
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Ceny ogłoszeń:
Za } w iersz m ilim etr. (6*it  cm . szer.) w zw ykłych og ło sze ­
n iach  g r. 10, w n ad esłan em  i w nekro logach  g r. 10, 
w kron ice , re p e rtu a r , dz ia ł gospodarczy , ra s k i w tekśc ie

» d o i t a w ą  d o  d o m u  . m ie s .  zł. 2'40, kw art .  7-— j; 21-17
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Za f ra n ic ą  . . . .  m ies .  zł. 5-— , kw art .  15‘—  504.044

L is ty  n a leży  f rankow ać .  — R e k lam ac je  
o tw a r te  w o ln e  od opłaty .  

R ę k o p ia ó w  n a d e s ła n y c h  n ie  z w ra c a  się . 10 f l r .  j

«jr. 70, pod nag łów kiem  na  pierw szej s tro n ie  z ł . ! • - ,  Za  
jedno  s łow o w d robnych  o g łoszen iach  g r . 10, k ip n o  
i sp rzedaż  s łow o g r . 11, m atrym on ia lne , k o resp o n d en t je. 
p ryw atne s ło w o  g r. 20, d la  p o szu k u ją cych  p racy  g r . S. 
Z zas trzeżen iem  m iejsc 25 p rc . Z agranicz. o 50 prc. drożej

Porozumienie osiągnięte.
Z  now ym  rokiem  rozpocznie się no* 

w a era na europejskim  rynku  węglo* 
wym, k tó ry  od tąd  będzie stal pod 
znakiem brytyjsko*polskiego porożu* 
mienia.

Ciężka była droga, k tó ra  wiodła do 
tego porozumienia. W ie lo k ro tn e  roz* 
m o w y  przem ysłowców węglowych 
polskich i bryty jsk ich  na temat poro* 
zumienia co do ry n k ó w  zbytu, podej* 
m owane w ciągu paru  lat ostatnich, 
kończyły  się do tąd  zawsze bez rezul* 
tatu . Składały  się na to liczne przyczy 
ny. Jedną  z nich było niewątpliwie to, 
że Anglikom  trudno  było pogodzić 
się z myślą, iż obecność Polski na iyn* 
kach  eksportow ych jest zjawiskiem 
trwałem, posiadającem swe podstaw y 
ekonomiczne, a nie ty lko  chwilowem, 
niemal p rzypadkow em  wykorzysta* 
niem trudności przemysłu brytyjskie* 
go. Należy przy tej sposobności spro* 
stować mniemanie, rozpowszechniane 
szczególnie w Anglji, jak o b y  eksport 
węgla polskiego do kra jów  północnych 
pow sta ł dopiero  w w yją tkow ej kon* 
junkturze , spow odow anej strajkiem w 
górnictwie brytyjskiem , Polski eks* 
p o rt  na północną grupę ry nków  roz* 
począł się już w r. 1925, w k tó rym  
w yw óz do k ra jów  skandynaw skich  
w ynosił okrągło 500.000 tonn.

Dalszą zaś przyczyną była powsze* 
chna ciężka sytuacja przemysłu węglo 
wego. Była ona w ynikiem  przerostu 
zdolności p rodukcyjnej zagłębi euro* 
peikich w s tosunku  do wielkości spo* 
życia. Było to  spow odow ane  z jednej 
s troov  b r rd z o  pow olnem  tempem li* 
kwidacji starych i n ierentownych za* 
k ładów  produkcji ,  z drugiej zaś wzro* 
stem po wojnie  i w czasie w ojny  no1* 
wych. licznych zagłębi.

Z  największym naciskiem podkreślić  
musimy, że w każdym  momencie owej 
w o iny  siedmioletniej o węgiel polski 
w ykazyw aliśm y gotow ość zawarcia 
kom prom isu. Nie wysuwała Polska 
n igdy  nadm iernych zadań, nie doma* 
gala się rozszerzenia swych pozycyj. 
Żądała ty lko jednego: p rzyznania  jej 
p raw a do eksportu , prawa do egzysten 
cji dziesiątków tysięcy górników , pra* 
cuiących w konalniach polskich.

Anglja  odrzucała wszystkie propo* 
zycje polskie. N ic  chciała zrezygno* 
wać ze swej roli m onopolistycznego 
dostaw cy węgla. N ie  chciała uznać, że 
górnicy  polscy mają tesamc prawa do 
życia, jak górnicy angielscy. O sta tn io  
pod ję ta  p róba  zwalczania konkurencji  
oolskiej p rzy  pom ocy trak ta tów  han* 
ulow ych z krajami skandynaw skiem i 
gw arantujących przemysłowi węglowe 
mu bry ty jsk iem u stały a w wielu wy* 
padkach  dom inujący  udział w pokry* 
waniu zapotrzebow ania  tych rynków , 
budziła  przez pewien czas w Anglikach 
nadzieję, że sprawa jest załatwiona. 
Jednakże w rzeczywistości p róba  ta 
zawiodła. U trudn ien ie  zbytu  węgla 
polskiego na rynkach skandynaw* 
skich wzmogło nacisk tego węgla na 
rynki śródziem nom orskie . Bezskutecz* 
ność tego i innych ś rodków  w walce 
z węglem polskim na rynkach między* 
narodow ych  i kosz ty  tej walki toro* 
wały coraz bardziej drogę do przeko* 
nania o poży tku  porozum ienia  z prze 
mysłem polskim w śród  przemysłów* 
ców brytyjskich.

Istotnie wreszcie do porozum ienia  
doszło. lego zasadnicze postanowienia  
są następujące: wywóz węgla z Polski 
oznaczony będzie w pew nym  stosun* 
ku  procentow ym  do wvw ozu brytyj* 
skiego. C eny  węgla polskiego i bry ty j 
skiego będą w pewien sposób zharmo

Załatwienie sporu rugosłowiańsko-węgierskieg®.
G enew a, 11 XH. (P A T ).  W  dalszym j 

ciągu deba ty  na Radzie Ligi w  spra* 
wie skargi jugosłowiańskiej, zabrał ; 
głos min. Titulescu, k tórego przemó* | 
wienie zawierało w s tosunku  do  dele* j 
gata węgierskiego akcenty polemiczne 
po części osobiste. W  kon k lu z j i  mi* i

nister oświadczył, że M. Ententa  nie 
żąda od W ęg ie r  niczego, co by łoby  
sprzeczne z ich honorem  narodow ym . 
W yciąga  ona do nich rękę, proponując  
współpracę dla udzielenia narodow i 
jugosłowiańskiemu zadośćuczynienia.

Polska przeciw działalności terorystycznej 
emigracji ukraińskiej.

N astępn ie  min. Benesz omówił kwe 
stję konflik tu  jugosłowiańsko*węgier< 
skiego i przeszedł do  omówienia spra 
w y  emigracji ukraińskiej w Czechosło* 
wacji. Rząd czechosłowacki przyjmu* 
jący tych emigrantów kieruje się uczu 
ciami hurnanitarnemi. C o  się tyczy 
skarg  oficjalnych o nadużyw anie  pra* 
wa azylu i ak tów  terorystycznych do 
konyw anych  przez em igrantów ukra* 
ińskich, Benesz oświadcza, iż zna ogra 
niczoną ich liczbę. W k o ń c u  mówca 
stwierdził, że ukra ińska  akcja terrory* 
styczna jest również groźbą przeciwko 
pewne; części terytoyjum Czechosło* 
wacji wobec czego interesy obu k r a ­
jów są jednakie. Z  przemówienia min. 
K om ninickiego Benesz w nioskuje , ż ’ 
Rząd polski ma jeszcze do  fo rm uło­
wania zarzuty, które rząd czeski bę* 
cizie rad spełnić i udzielić Polsce za* 
dośćuczynienia. Ze swej s trony  Be* 
nesz zapow iada przedstawienie rządo* 
wi polskiemu 'k a ig ,  co do k tórych  
w yrażą  przekonanie , ze o trzym a satys* 
fakcje. ;eże!: t-ęda one uza^-d- lone. 
Bed zic to  z obu stron dążenie, które  
d ‘prow adzi do  zupełneg a p o r- ‘/umie* 
nia.

W  odpowiedzi zabrał glos delegat 
polski min. Komarnicki, k tó ry  oświad 
czyi:

Przepraszam zgóry Radę, że powro* 
ce do s r r , i w .  która  nie została wysu* 
nięta z in ic ja tywy mojego rządu, lecz 
drurric przemówienie reprezentanta 
Czechosłowacji, podobnie  jak pierw* 
szc, dotyczy bezpośrednio  mego kra* 
ju, co zmusza mnie do  przedstawię* 
r.ia pewnych precyzyj.

Sprawa azylu dla emigrantów, a spra 
wa terroryzm u, stanowią dwie rzeczy 
różne i wobec tego argumentacja do* 
tyczącą hum anitarnej działalności rzą* 
du czechosłowackiego w tej dziedzinie,

Rezolucja
G enewa, 11 X lk  (P A T ).  N a  no* 

enem posiedzeniu R ady  Ligi została 
przyjęta  jednom yślnie  rezolucja w 
sprawie sporu  jugosłowiańsko*węgier* 
skiego. Rezolucja głosi, iż Rada Ligi, 
jako  rzeczniczka Ligi N a ro d ó w , wy* 
raża ubolew anie r. pow odu zamachu, 
w k tórym  stracili życie rycerski król 
A leksander  i m inister Barthou. Rada 
potępia tę o hydną  zbrodnię  i domaga 
się, aby wszyscy winni jej zostali uka* 
rani. Rada Ligi p rzypom ina, że wszy* 
stkie państw a mają obowiązek nie za* 
chęcać i nie tolerować na swem tery* 
torjum  jakiejkolwiek działalności tero

nie w ydaje  mi się przekonywująca. 
W  okresie, k tó ry  nastąpił po  zamor* 
dow aniu  min. Pierackiego, otrzyma* 
liśmy pewne zadośćuczycienie. Mój 
Rząd dał dow ody swego umiarkowa* 
nia, dziękując Czechosłowacji za każ* 
de o trzym ane zadośćuczynienie. Te 
podziękow ania  nie pow inny  jednak  
być in terpretow ane w tym  sensie, że 
R ząd nasz uważa obecny stan rzeczy 
za doskonały .  Mój Rząd przyjmie nie* 
wątpliwie z zadowoleniem do wiado* 
mości oświadczenie przedstawiciela 
Czechosłowacji, k tó ry  obiecywał 
w spółpracę w ostatecznem usunięciu 
terrorystycznej działalności organiza* 
cyj ukraińskich. M ój Rząd niewątpli* 
w ie zrozumie tę obietnicę w  ten spo* 
sób. że dotyczy ona nietylko akcji 
represyjnej w  stosunku do zbrodni 
już popełnionych, ale także akcji pre* 
wencyjnej, która  może się objawiać 
w formie zakazu działalności organiza 
cyj wspólniczych, jak również zaka* 
zu rozpowszechniania d ru k ó w  o cha* 
rakterze w yw ro tow ym , sk ierow anym  
wyraźnie  przeciwko integralności Pań 
stw a polskiego. Mój Rząd przyjmie 
oświadczenie Benesza, k tó ry  może być 
przekonany , że znajdzie z naszej stro* 
n y  dobrą w olę i ducha pojednawcze* 
go, ale też zdecydowanie pragnie obro  
ny słusznych interesów.

W  dyskusji zabrali głos jeszcze 
min. Jewticz, k tó rv  zaznaczył, że nie 
nastaje na h o n o r  Węszier. W  odpow ie  
dzi min. E ckhard t  oświadczył, że bę* 
dzie dążył również do zawarcia ukla* 
du  i pojednania  z Jugosławja. W ęg ry  
gotowe są uczynić wszystko dla p°* 
Iepszenia sytuacji, zapominając o ziem 
t rak tow an iu  ich przez kraje Małej 
Lntenty.

R ada jednomyślnie powierzyła  wy* 
gotowanie  raportu  min. Edenowi.

Rady Ligi.
iystycznej p row adzonej w celach po* 
litycznych. R ada  Ligi na podstawie 
przeprow adzonej debaty  stwierdza, że 
różne kwestje dotyczące istnienia lub 
działalności poza te ry torjum  Jugosla* 
wji elementów terrorystycznych nie 
zostały ustalone w okolicznośc;ach da 
jących zadość uczynienie rządowi ju* 
goslowiańskiemu. Rada Ligi stwierdza 
dalej, że pewne władze węgierskie 
wzięły na siebie przynajmniej przez 
zaniedbanie, odpow iedzialność z po* 
w od u  czynów  związanych z przygoto  
waniami do zamachu marsylskiego. 

Rząd węgierski św iadom y swej odpo*

nizowane, w pewnej zależności jedne i 
od drugich, obie s trony  zobowiązały 
się nie zawierać z przemysłami węglo* 
wemi innych kra jów  uk ładów  bez po* 
rozumienia z drugim  kontrahentem .

W  sytuacji zainteresowanych prze* 
m ysłów jest to  k ro k  bodaj najdonio* 
ślejszy w ciągu ostatnich lat. Zaw arte  
porozum ienie  jest niem rzeczywiście 
w tern znaczeniu, że nie jest ono ja* 
kimś tryum fem  jednej s trony  nad d ru

wiedziahiości m iędzynarodow ej m a 
obow iązek powziąć lub spow odow ać  
bezzwłocznie wszelkie odpow iednie  
sankcje w  stosunku do tych, swych  
władz, których wina byłaby ustalona.

Rada Ligi zważywszy, że reguły 
p raw a  m iędzynarodow ego dotyczące 
zwalczania działalności terrorystycz* 
nej nie są w  obecnej chwili dostatecz 
nie sprecyzowane dla zagwarantowa* 
nia w sposób skuteczny międzynaro* 
dowej w spółpracy  w  tym  względzie, 
postanaw ia u tw orzyć  kom itet rzeczo* 
znawców, którego  zadaniem będzie 
zbadanie  tej sprawy, celem opracowa* 
nia p rzed p ro jek tu  konw encji między* 
narodow ej,  mającej zapewnić zwalcza* 
nie zbrodni popełnianych dla celów 
te rroryzm u politycznego.

Przedstawiając tę rezolucję Radzie 
Ligi, spraw ozdaw ca minister Eden pod 
kreślił, że Rada nie iest trybunałem  
sądow ym  i nie rozporządza  środkam i 
dla prow adzenia  śledztwa sądowego. 
Rolą R ady  jest pomagać stronom  w 
nawiązaniu  s tosunków  politycznych 

pożądanych  między członkami Ligi. 
W  związku z odpowiedzialnością 
pewnych władz węgierskich, sprawo* 
zdawca uważa za słuszne, aby rząd 
węgierski sam przeprowadził śledztwo, 
powziął odpow iednie  sańkcie i podał 
Radzie I.igi do  wiadomości w ydane 
zarządzenia.

Po przem ów ieniu  min. Edena za* 
bierało glos kilku  mówców m. in. mi* 
nister Laval i baron  Aloisi, k tó ry  w y  
razili radość, że spór  mogący nara* 
zić na niebezpieczeństwo dobre  poro* 
zumienie m iędzynarodow e, został po* 
myślnie załatwiony.

Zam ykając  posiedzenie R ady  Ligi, 
przewodniczący Vascozellos stwier* 
dzil, że Liga N a ro d ó w  spełniła swój 
obowiązek.

gą. N as  ta sytuacja cieszy nietylko 
ze względu na korzyści, jakie z niej 
niewątpliwie w ynikną. Cieszy ona nas 
ponadto ,  jako  dow ód  tężyzny nasze* 
go organizm u gospodarczego; tęży* 
zny, k tórą  ujawniliśmy i w wojnie 
celnej z Niemcami i w walce o stałość 
pieniądza, na tylu innych jeszcze od* 
cinkach życia ekonomicznego, tęży* 
zny, k tó ra  stanowi rękojmię naszego i 
d o b ro b y tu  i w przyszłości. G d. I

Projekt konwencji 
dia zwalczania teroryzmu.

G enew a, 11 X II. (P A T ) .  N a  wczo* 
rajszem posiedzeniu Rady Ligi przew. 
Yasconncelos zakom unikow ał, że 
otrzymał od min. Lavala memorjai, 
zawierający zasady, na k tó rych  win* 
na się opierać m iędzynarodow a kon* 
wencja dla zwalczania terc ryzmu.

Konwencja będzie dotyczyła: a) za* 
m achów  na życie szefów państwa, 
członków rządu, zgromadzeń polity* 
cznych i administracyjnych, oraz cial 
sądowych, bądź  też urzędn ików  i osób 
pryw atnych , z pow o d u  ich stanowis* 
ka politycznego, b)  zamachów na bu* 
dynki publiczne, koleje, okrę ty  i inne 
środki kom unikacyjne, c) s towarzysza 
nia się w celu popełniania takich czy* 
nów, d)  posiadania b ron i  i amunicji, 
oraz ś ro d k ó w  w ybuchow ych, w celu 
popełniania takich czynów, e) zachęca 
nia do popełniania  takich czynów lub 
ich apologji. Zwalczanie wymienio* 
nych przestępstw  by łoby  powierzone 
sądom  poszczególnych państw, jed* 
nakże u tw orzonoby  także międzyna* 
rodow y trybunał kam y, złożony z 
5*ciu członków. Poza konwencją nale* 
żałoby zalecić członkom Ligi wlącze* 
nie do ich trak ta tó w  o ekstradycji, 
klazul, wykluczających morderstwa z 
z listy czynów politycznych nie sta* 
nowiących po d s taw y  do ekstradycji.
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Polscy robotnicy sa niezbędni we Francii.

T E A T R  W IE L K I.

W to re k  godz .  19.30 ,,R o z k o sz n a  d z ie w ­
czyna" .

Ś ro d a  godz .  19.30 K oncer t  na rzecz Ro= 
dż iny  Sierocej.

C z w a r te k  god z .  19.30 „R o zk o szn a  dziew 
c zy n a “ ,

T E A T R  R O Z M A I T O S C r .

W to re k  g o d z .  19.30 . Ig ra szk i  m uzyczne"  
Ś ro d a  god z .  19.30 „Pod  zarządem  przy* 

m u so w y m " .
C zw a r te k  godz .  19.30 „Igraszki  m u zy .  

czne".

F I L H A R M O N J A  L W O W S K A :

P o n ied z ia łek  17 g r u d n ia :  I. K oncer t  sym- 
fon iczny  p o d  dyr .  W . B erd ia jcw a .  Solista:  
Im re LTngar.

K I N O T E A T R Y :

A P O L L O :  „C ar io ca"  z D o lo re s  dcl Rio. 
A T L A N T I C :  „ M ask arad a" .
C A S I N O .  Je a n  H a r lo v  „ S tw o rzo n a  do  

ca łow an ia" .
C H I M E R A :  „Tygrys  m orderca" .  
C O L O S S E U M :  „ W szy s tk o  żart"  i r tw ja .  
G R A Ż Y N A :  „ Ż o n a  na  je d n ą  noc" 
K O P E R N I K :  „ W io se n n a  p a rad a " .  
M A R Y S I E Ń K A :  „ W  cieniach Brod-

w a y u " .
M U Z A :  „Synow ie  p u s ty n i" .
P A Ł A C E :  „Pieśń z d o b y w a  świat" Józef  

Schm iedt .
P A N :  „Ci dwaj.. .  ta  trzecia...  i czwarty  

z rogam i"  i M o z ż u ch in  j ak o  C a san o w a.  
P A S A Ż :  „Zemsta  d r a  F u  M a n c h u " .
R A J :  . .P ieśniarz W arsz a w y " .
S T Y L O W Y : N ieb ie sk ie  p tak i"  o raz  re.

w ja  „ C o  w śniegu p iszczy".
SW’1T: „Pieśń n a d  pieśniam i" i „ G o d z i ,  

m  z to b ą" .
U C I E C H A :  „P rz y g o d a  o p ó łn o cy "  i rc- 

wja.

— T e a t r  W ie lk i.  Dziś  godz .  7.30 pe łna  
m elod j i  i h u m o ru  k o m ed ja  m u zyczna  R. 
B e n a tz k y ‘ego „ R o zk o szn a  d z iew czyna" .  — 
O b s a d a  p rem jero w a .  R eżyser ja  W'. R adui-  
ski, k ie ro w n ic tw o  m uzyczne  J.  M u n d ,  tań- 
cc M . B ro n iew sk a ,  dekorac je  O t to  Rcx.

J u t r o  k o n c e r t  na rzecz R o d z in y  Siero- 
cej.

— T e a tr  Rozm aitości .  D ziś  sz tuka  Ro- 
n a ld a  M ackenz ie  „Igraszki m uzyczne" .

J u t r o  „Po d  z a rząd em  p rz y m u so w y m " .
— N a jb liż sze  p rem jery .  P ró b y  świetnej 

fa rsy  W ł.  Sm ólsk iego  „ B łę d n y  b o k se r"  d o .  
b iega ją  k ońca .  Sz tuka  ta ukaże  się w  k o ń .  
cu b ieżącego  ty g o d n ia  na  scenie  T ea tru  
Rozm aitości .  R ów nocześn ie  w p e ln tm  to k u  
p r ó b y  „Zem sty"  A le k sa n d ra  F re d ry  w zu- 
pe łn ie  n o w e j ,  n a d zw y c z a j  o ry g in a ln e j  in ­
scenizacji,  o raz  „Pas to ra łek "  L. Schillera.

KOMUNIKATY.
— I n a u g u ra c y jn y  K o n c e r t  F i lh a rm o n j i  

lw ow sk ie j  o d b ę d z ie  się w  p o n ied z ia łek  17 
bm . w T ea trze  WieLkim. P rogram  o b e jm u je  
nas tęp u jące  dz ie ła :  I L. R ó ży ck ieg o  poc- 
m a t  sy m fo n icz n y  „A n h e l l i " .  Ił .  Fr. C h o ­
p in a  k o n c e r t  fo r t ep ian o w y  F.m oll ,  III 
Igo ra  S traw ińsk iego  Suitę ork ies tr . l lną  1 
IV. A  D w o ra k a  sy m io n ję  ,,Z now ego 
św ia ta" .  O rk ies t rę  p ro w a d z i  św ie tny  dy ry-  
g en t  b. d y r e k to r  o p e ry  warszaw skiej  Wa« 
le r jan  B crd ia jcw .  S ły n n y  p ian ista ,  lau rea t  
m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n k u r su  szopenow - 
skiego Im re  U n g a r  o d e g ra  z tow . ork ies try  
K o n c e r t  C h o p in a .  W sp a n ia ły  p ro g ram  po .  
św ięco n y  m uzyce  s łowiańsk iej  o raz  w sp ó ł ,  
u d z ia ł  z n ak o m ity c h  a r ty s tó w  z n a jd ą  nie.  
w ą tp liw ie  pe łne  uznan ie  m u zy k a ln e j  p u b l i .  
czności.  Bilety  w p rz e d sp rz e d a ż y  na  wszy. 
s tkie  k o n c e r ty  f i lha rm on iczne  b ę d ą  do  na.  
byc ia  w  kasie  T e a t ru  W ielk iego,  o raz  w 
M a g a zy n ie  n u t  G . Seyfa rtha ,  ul.  A k a d em : ,  
cka 6, tel.  27.67.

— K a sy n o  i K o ło  l i te racko .a r tys łycznc .  
W e  czw artek  d n ia  13-go bm . o god z .  19.30 
w y g ło s i  p ro f .  un iw  dr.  S tan is ław  Łempicki 
o d c z y t  pt.  „Legenda  d o m o w a  Jag ie l lo n ó w ".
Bile ty  d o  n ab y c ia  w p r z e d sp rz e d a ż y  w
M a g a zy n ie  n u t  G .  S ey fa r th a  p rz y  ul.  A k a .  
demickiej  6, zaś w d n iu  o d c zy tu  o d  godz .  
lS . te j  p rz y  kasie w  K asynie  i Kole litera, 
ck o .a r ty s ty czn em ,

— T o w a rz y s tw o  N a u k o w e  we Lwowie. 
P o s ied zen ie  W y d z ia łu  hist .-fi lozof.  o d b ę .  
d z ie  się we czwartek ,  dn ia  13 bm . o godz .  
17«tj w  S em in a r ju m  pro f .  A b r a h a m a  w 
S ta ry m  gm ach u  un iw ersy teck im , ul.  św. 
M ik o ła ja  4, I. p.

—  Z  T o w .  N au cz .  Szkó ł  W yższy ch .  N a  
p o s ie d z e n iu  c z ło n k ó w  Koła  L w ow skiego  
T N S W .,  k tó re  o d b ę d z ie  się w  czwartek, 
dn ia  13 g ru d n ia  1934 o godz .  19=tej w  sali 
geograf iczne j  Państw .  G im n az ju m  I. p rz y  
u l .  K ubali  2, w y g ło szo n e  z o s tan ą  d w a  r c  
fe ra ty :  p ro f .  Kazim ierza  S t r u ty ń s k i e g o : 
„O  p o ra d n ia c h  w y ch o w a w c zy c h "  i preze .  
sa O k r .  Lw. T N S W .  p ro f .  S z c z e rb a ń s k ie g o . 
„ T N S W .  w  świetle  sp ra w o z d a n ia  za rok  
1934". Po  re fera tach  dy sk u s ja .  G ośc ie  mile 
w idz ian i .

— Polsk ie  T o w a rz y s tw o  Pol i techniczne  
zaw iadam ia ,  że w e śro d ę ,  d n ia  12 bm . od .  
b ęd z ie  się s ta ran iem  Sekcji  D ro g o w e j  PTP. 
w  sali T o w a rz y s tw a  p rz y  ui Z im o ro w ic za

Lyon, 11 X lL  (P A T ) .  W  wielkich 
zakładach metalurgicznych Usines St.- 
Jacąues w M ontlucon  mial ostatnio 
miejsce następujący w ypadek : Przed, 
siębiorstwo zwolniło  n iedaw no wię. 
kszą ilość ro b o tn ik ó w  Polaków, w na. 
stępstwie czego 600 robo tn ik ó w  fran- 
cuskich pracujących w  tej fabryce za. 
żądało zwolnienia pozostałych 200 ro. 
b o tn ików  polskich i zatrudnien ia  na 
ich miejsce Francuzów. Dyrekcja  za. 
k ładów  oświadczyła, że zgadza się na

zwolnienie Polaków , o ile sy n d y k a t
robotniczy dostarczy na miejsce tych 
200 robo tn ików  polskich, za trudn io . 
nych przy najcięższych robotach, ta. 
kiej samej ilości ro b o tn ików  francu. 
skich. Bowiem w  razie zwolnic, 
nia owych Po laków  przedsiębiorstwo 
będzie musiało zamknąć fabrykę, i 

| pracę utraci 600 Francuzów. S yndy . 
i k a t  robotniczy nie mógł dostarczyć 
i wymaganej liczby robo tn ików , wobec 
 ̂ czego Polaków  nie zwolniono.

Warunki uaody miedzy Austrią a Nemcanr.
W ie d eń .  11 X II .  (P A T .)  W icekanc le rz

ks. S ta rh em b erg  o św iad czy ł  na  zg ro m ad zę  
n iu  w Klagenfurc ie ,  żc A u s tr ja  g o to w a  jest  
dc z gody '  z N iem cam i,  ale zg o d a  ta w inna  
by ć  szczera.  N ie  m ożn a  dop u śc ić  d o  tego, 
ab y  d o  fo rm acyj w o jsk o w y ch  dostaw ali  
się w ro g o w ie  A u s tr j :  w celu u p ra w ian ia
agitacji an ty p a ń s tw o w e j .  R o k o w a n ia  z nag­
ro d o w y m i  socjalistami nie d o p r o w a d z ą  do 
celu, jeżeli p ro p o z y c je  p o k o jo w e  czyn ione  
bę d ą  ty lko  z myślą  zyskan ia  na  czasie i

p rz y g o to w a n ia  n o w e g o  pchnięcia  sz ty le tem  
R ok  1934, po w ied z ia ł  dalej  w icekanclerz ,  
p am ię tn y  b ędzie  w histor ji  A us tr j i ,  g d y ż  
w ro k u  tym o d p a r ła  ona n a jazd  n a r o d o ­
wych  soc ja l is tów  i s t łumiła  rew oltę  soc ja ­
lis tyczną. A u s tr ja  nie chce A n sch lu ssu ,  p o ­
n iew aż  nie p ragn ie  być  z d e g ra d o w a n a  do  
rz ęd u  k o lon ji  p rusk ie j.  W  k o ń c u  ks. S ta ­
rhem berg  p o d k re ś la ł  z naciskiem , żc m ię­
dzy  nim a kanclerzem  Schuschniggie in  pa- 
nu je  z u p e łn a  zgoda.

Afera szpiegowska w Jioonji.
Londyn, 11 XII. (P A T ) .  D aily  The. 

legraph donosi z T ok io  o w ykryciu
sensacyjnej afery szpiegowskiej. Po. 

sądzony o uprawianie  szpiegostwa za. 
stępca francuskiego attache m arynarki 
ppor. Ducros. P por  D ucros  przęsłu, 
ch iwany był k ilkakro tn ie  przez poli. 
cję. W ład ze  aresztowały również 20 
młodych kobiet, córki u rzędn ików  ja. 
pońskich. W  T ok io  utrzym ują, że

ppor .  D ucros  w ydaw ał tym  kobietom  
polecenia, dostarczania tajemnic woj. 
skowych, sp isów  arsenałów i danych 
dotyczących fabrykacji b roni i amu. 
nicji. Jedna z Japonek  zamieszkała w 
Jokoham a, zeznaia, że oficer m arynar.  
ki francuskiej żądał od niej, aby na. 
wiązała stosunki z oficerami m arynar .  
ki japońskiej, celem uzyskania  od nich 
tajemnic wojskowych.

9 o d c zy t  p. inż. L eo n id a  C iech an o w icza  
pt.  „Stan d ro g o w n ic tw a  w  N iem czech  na 
t le  V II .  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g re su  Dro 
g o w eg o "  (z p rzeź roczam i) .  Począ tek  o  go. 
dż in ie  18.30. Goście  w p ro w a d z e n i  przez  
członików mile w idziani .

— K o m u n ik ac ja  lo tn icza  w okresie  św ią t  
B o ż eg o  N a ro d z e n ia .  W  okresie  teg o ro c z ­
n y c h  św iąt  B ożego  N a ro d z e n ia  sam olo ty  
k o m u n ik a c y jn e  nie b ę d ą  k u r so w a ły  w d n iu  
25 i 26 g ru d n ia  o raz  w d n iu  1 s tycznia  na  
ż ad n y c h  linjach. W  d n iu  24 i 31 bin. sa ­
m o lo ty  k u rso w ać  b ę d ą  no rm aln ie  m iędzy  
W arsz a w ą  a Katowicami,  K rak o w em , Lwo. 
wem, P o znan iem  i sp o w ro tem .  n a tom ias t  
ruch na  linji P o zn ań  — Berlin  będzie  w tc 
dn ie  w s trzym any .

— C o lo sseu m .  T y lk o  jeszcze przez  k i lka  
d n i  g ra n ą  b ędzie  p rz e b o jo w a  rewja,  cie. 
sząca  się n ieb y w ałem  p o w o d z e n ie m  pt. 
„F ro n tem  d o  S łonecznej"  w w y k o n a n iu  
d o b o r o w e g o  zesp o łu  rew jo w eg o  p o d  kier. 
J.  Sc iw iarskiego.  N a  ekran ie  p rz ep ięk n y  
film o b a r d z o  ciekawej treści pt.  „W szy s t ­
k o  żar t" .

— K in o -rew ja  „ M a ry s ień k a "  Dziś i co- 
dz ienn ie  zespó l  rew jow y  p o d  kier. W o liń .  
sk iego  w y s taw ia  rewję pt.  „Dzie je  ś m i e  
c h u “ . R ew ja  ta p o d  w zględem  u k ła d u  i 
w y k o n a n ia  p rz ew y ż sz y  wszystk ie  d o ty c h ­
czasowe rewje. N a  ekran ie  p rem je ra  n o w e ­
go  f i lm u pt.  „W  cieniach B ro d w a v u " .

— K in o . re w ja  „ S ty lo w y "  wystawia  n o ­
w ą  rewję pt.  „C o  w  śn iegu  p iszczy" z u- 
dz ia łem  R ybaczew skie j ,  F e d o ro w n y ,  M isie­
wicza, Iż y k o w sk icg o  i s ły n n eg o  d u e tu  ta- 
necznego  L ew an d o w sk ich .  N a  caiość tejże 
sk łada ją  się skecze m uzyczne  d o tychczas  
we L wowie  n iew idz iane ,  tańce a k r o b a ty ­
czne i ekscen tryczne,  p iosenki  i insceniza­
cje. N a  ekran ie  film pt. „N ieb iesk ie  p t a ­
ki". C e n y  do  rozpoczęc ia  1. seansu  po  75
i 50 gr.

— K lu b  fi lm ow y „ A w a n g a rd a "  u rząd za  
wycieczkę d la  c z ło n k ó w  na po k az  d ź w ię ­
k o w y c h  fi lm ów  w łosk ich  we ś ro d ę  dn ia  
12-go bm . w  sali C o l leg iu m  M ax ;m u m  U- 
n iw e rsy te tu  JK . Z b ió rk a  o godz .  17.50 
p rz e d  wejściem ul. Kościuszki  9.

— „ W e so ły  b r id g e" .  W  pro g ram ie  w e­
zm ą łaskawie u d z ia ł :  W P a n ie  B i ttne rów na .  
B u rk o ,  Jęd rze jo w sk a ,  Lisiewiczowa, Loye 
Sh o r t .  W Panow iC : A kszy ń sk i ,  B rończyk  
Józef,  B u rk o ,  H alsk i ,  K aczorow sk i  T a ­
deusz,  K o rab io w sk i ,  K ryczyńsk i  i W iesz ­
czek. N a  zakończen ie  „Rew ja  m ód" .  N a  
w ieczór  ten ,  k tó ry  o d b ę d z ie  się w so b o tę  
15 bm. o god z in ie  7-mej w sali K lu b u  O f i ­
cerów  R eze rw y  we Lwowie,  ul H a l icka  19, 
I. p ię t ro  zap rasza  Liga O c h r o n y  Zw ierzą t  
we  Lwowie . T an i  bufe t.  W stęp  zł. 1.50, d la  
pp .  A k a d e m ik ó w  50 gr. p rzy  wejściu. — 
P rz e d sp rz e d a ż  b i le tó w  w b iu rze  Ligi O c h ro  
ny  Z w ierzą t ,  ul. Sy'kstuska 1. S, II. p. w 
go d z in a ch  o d  18—20.

— B a ran in a  p o tan ie je !  Jest  to  n iezm ie r­
nie w ażna  o k o l iczność  d la  w szys tk ich  p ań  
d o m u ,  d o zw ala jąca  na  zmnie jszenie  b u d ż e ­
tu  miesięcznego w dz ia le  o d ż y w ian ia  r o ­
dz iny .  Celem  zazn ajom ien ia  się ze sp o s o ­
bam i p rz y rz ą d z a n ia  tego  z d ro w eg o  i d o ­
b re g o  p o ż y w ien ia  Z w iązek  Pań  D o m u  u- 
rządza  szereg  b e z p ła tn y c h  polkazów ra c jo ­
na ln ie  p rz y rz ą d z a n y c h  p o t r a w  z b a ra n in y  
dla w szys tk ich  p ań  d o m u .  N a jb l iż szy  po-  
kaz  o d b ę d z ie  się d n ia  12 bm . w  sali  p o ­
k azow ej  G a z o w n i  miejskiej  p rz y  ul.  G a z o ­
wej o god z .  17.

KRONIKA MIEJSKA.
W alne zgromadzenie Z w. O broń­

ców Lwowa. Z arząd  Z w iązku  O b ro ń ­
ców' Lwowa z l is topada 1918 r. za­
wiadam ia wszystkich cz łonków  Z. O. 
L., że waine zgromadzenie odbędzie  
się w niedzielę, dnia 23 b .  m. o godz i­
nie 10 rano w sali Ins ty tu tu  Technolo­
gicznego przy ul. Boularda 5. Z a p ro ­
szenia upoważniające do wzięcia udzia 
lu w w'alnem zgrom adzeniu  wydawać 
będzie sekretarja t Z w i ą z k u  O. L. od 
dn ia  14 grudn ia  b. r. codziennie w  go­
dzinach urzędowych. Jednocześnie Z a  
rząd Z w iązku  O brońców  Lwowa, 
przypom ina, że praw o udziału w  wal- 
nem zgrom adzeniu  mają ty lko  ci człon 
kowie, k tó rzy  nie zalegają z w k ład k a ­
mi ponad  6 miesięcy.

O d c z y t  p o s ła  d ra  D u c h a .  W czo ra j  w  lo ­
k a lu  R a d y  g rodzk ie j  B B W R . po se ł  d r .  K a ­
zim ierz  D u ch  w ygłos i ł  in te resu jący  o d c zy t  
n a  tem at  ubezp ieczeń  spo łecznych .  Z e b r a ­
nie zagaił  prezes dr. Po l lak ,  po czem  w y ­
w iąza ła  się dy sk u s ja ,  w  której  zabiera l i  
gtos liczni m ówcy.

Przec iw n ik  „ U n d a " .  O rz ek a jąc y  sędz ia  
radca  N iem cn to w sk i  ro z p a t ry w a ł  sp raw ę  
p rzec iw ko  s tu d e n to w i  p r a w  z C z y ży k o w a  
P aw iow i K ro c h m aln em u ,  o sk a rżo n e m u  o 
to, i i  na  z eb ra n iu  p u b l iczn em  w y raz i ł  się 
w sp o s ó b  z b r o d n ic z y  o  n a ro d z ie  po lsk im . 
S ą d  skazał  K ro c h m a ln eg o  na  6 miesięcy 
b e zw z g lęd n e g o  aresztu.

S k azan ie  cz ło n k a  O U N .  Przed  t r y b u n a ­
łem  przysięg łych  o d p o w ia d a ł  - W asy i  M a ­
karczyk ,  o s k a rż o n y  o z d ra d ę  s ta n u  i kol-

o r to w a n ie  u lo te k  O U N .  T r y b u n a ł  skazał  
M a k a rc z y k a  na  4 lata  więzienia .

K rad z ież  b iżu te rj i .  Polic ja  a resz tow ała  
A n n ę  P iasecką,  zam ieszkałą  p rz y  ul.  K rz y ­
wej 24 na  Z n ies ien iu  za k ra d z ież  b iżu te rj i  
wartości  10 tys.  zł. z m ieszkan ia  wt.  r ea l ­
ności A n n y  G a le t  zam. K o p c o w a  i 6. Bi- 
żu te r ję  o d e b ra n o .

S a m o b ó js tw a .  Dziś  n a d  ranem  z n a lez io ­
n o  w lesie lesienickim p o d  L w o w em  zw ło­
ki 25-letniego Z y g m u n ta  S im o n a  (ul.  A b r a  
h a m o w ic zó w  4), k tó ry  p o p e łn i ł  s a m o b ó j ­
stwo p rzez  wypic ie  k w a su  so lnego .  P o w o ­
d u  rozpacz l iw ego  k r o k u  nie z d o ła n o  n a ­
razić ustalić. W cz o ra j  p o  p o łu d n iu  p o p e ł ­
niła  sa m o b ó js tw o  w  swem  m ieszkan iu  p rz y  
ui. C zęs tochow sk ie j  b. nauczycie lka  dr.
I. L. P o w o d e m  sam o b ó js tw a  b y ły  n i e p o r o ­
zum ien ia  rodz inne .

Z KRAJU.

Wrażenia w Londynie 
i w Paryżu po konferencji 

genewskiej.
L ondyn , 11 XH. (P A T ).  Cała  prasa 

angielska wyraża zadowolenie z pow o 
dii kom prom isu  osiągniętego w G e n e ­
wie i podkreśla  doniosłą rolę, jaką 
odegrała W . Brytanja  w dziele dopro  
wadzenia do porozum ienia  między 
Ju-osław ją  i, W ęgrami.

P a r yz, 11 X IF  (P A T ).  Dzienniki pa­
ryskie z entuzjazmem podkreślają  w y 
u i ki wczorajszego posiedzeń 1 . 1  Rady 
l ig i ,  1. lór? nazywają u is toryc-nem  po 
siedzc.nem.

Białogród, 11 \T I .  (P A T ).  Tekst re­
zolucją Rady Ligi „W rem e" opatru je  
ty tu łem  „W ęgry  pod  kon tro lą  Ligi 
N arodów ".

Pogrzeb gen. Franka. W  Poznaniu, 
przy licznym udziale przedstawicieli 
władz, w ojskow ości i duchowieństwa  
odbył się uroczysty pogrzeb dcy O. K. 
gen. bryg. Oswalda Franka. P. Min. 
spraw wojsk, reprezentował dca O. K. I

G ro d n o  gen. Litwinowicz. Zw łoki spo 
częły na cmentarzu garn izonow ym  w 
Poznaniu.

Bilans hand lu  zagranicznego Rz. F. 
i W . M. G d ań sk a  przedstawiał się w 
listopadzie, w ed ług  prow izorycznych 
obliczeń Gl. Urz. Statyst., jak nastę­
puje: Przyw óz 220.9 tonn wartości 
68.372 tys. zł., wywóz 130.547 wobec 
37.848 tys. zł., saldo dodatn ie  19.4 mil- 
jonów  zł. W  porów nan iu  do paździer­
n ika w yw óz zmniejszył się o 3.501 
tys! zł. przyw óz zaś spadł o 2.975 tys. 
zł.

U lica Sławka w Turce. Rada miasta 
w Turce uchwaliła na zebraniu w dniu  
7 b. m. nazwać dojazd kole jow y w 
Turce aleją W alerego  Sławka, jako 
wyraz ho łdu  dla zasłużonego o b y w a­
tela i najbliższego w spó łp racow nika  
M arszałka  Piłsudskiego w  dziele o d ­
rodzenia i umocnienia mocarstwowego 
stanowiska Polski. N o w a  aleja, n ieda­
wno w y b ru k o w an a  i uregulowana, na­
leży do naiDiekniejszych ulic Turki.

Pom nik M ickiewicza w W ilnie. K o­
m itet b u d o w y  pom nika  A dam a Mic­
kiewicza w W iln ie  p o d  p ro tek tora tem  
Ignacego Mościckiego, P rezydenta  
Rzeczypospolitej, Józefa Piłsudskiego 
Marszałka Polski, zwraca się do całego 
n a r o d u  p o l s k i e g o  z a p e l e m  o  s k ł a d a ­
nie ofiar celem doprow adzen ia  do 
końca wspólnego dzieła, budow ę p o ­
m nika  W ieszcza N a ro d u  w W ilnie . 
Składki należy wpłacać do P. K. O. 
kon to  N r.  80640 Gł, Kom. B udow y 
P om nika  A dam a Mickiewicza w  W i l ­
nie. W ilno ,  ul. A. Mickiewicza 24 m. 9.

Otwarcie D om u Ludow ego w  Biłce 
Szlacheckiej, W  Biłce Szlacheckiej po 
święcono i o tw arto  wczoraj D om  L u­
d o w y  im. ś. p. posła dr. Strojnowskie- 
go. W  uroczystości tej wzięli udział 
przedstawiciele szeregu organizacyj 
społecznych i gospodarczych, instytu- 
cyj oświatowych i t. d. Przemawiali, 
wskazując na doniosłość u tworzenia  
nowej placówki pp.: s tarosta E ckhard t  
ksiądz proboszcz M azur, senator P o ­
tw orow ski, poseł W ojtow icz  i prezes 
Kółka rolniczego W oidy ła .

W yrok  śmierci w Poznaniu. W c z o ­
raj w nocy Sąd okręgow y w  Poznaniu  
w ydał w y ro k  skazujący Langego za 
zam ordow anie  swej trzeciej żony na 
karę śmierci przez powieszenie. Z a  in ­
ne przestępstwa Lange skazany  został 
na szereg lat więzienia. Jako  łączną ka 
rę w ym ierzono  mu karę śmierci przez 
powieszenie.

Giełda z dnia 11 grudnia.
L W Ó W  -  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G ie łdz ie  o b r o t y  w  pszen icy ,  życie,  
jęczm ien iu ,  owsie ,  r z ep ak u ,  s iemieniu,
chm ie lu  mące i o t ręb a ch  o raz  egzek u ty w n a  
sp rzed aż  siemienia k o n o p n e g o ,  Pszenica i 
ży to  w da lszym  ciągu p o d ro ż a ły .  T e n d e n ­
cja z w y ż k o w a  u t rzy m u je  się nadal ,  u s p o ­
sob ien ie  sp o k o jn e .  Pszenica  jed n o l i ta  17— 
17.25, 18.50— 18.75, z b io ro w a  16— 16.25,
17.50— 17.75, ży to  jed n o l i te  13— 13.25, 14.75 
— 15, z b io ro w e  12.50— 12.75, 14.25 — 1450.
Inne  k u r s y  n iezm ien ione .

L W Ó W  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A - "
U sp o so b ie n ie  w yczeku jące .  T e n d e n c ja  

n ie jed n o li ta .  D o la r  p o z a  G ie łd ą  zł. 5.28 i 
pó ł .

W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .
D e w iz y :  B d g j a  123.82, Berlin  212.60,

G d a ń s k  172.85, H o la n d ja  358.40 L o n d y n  
26.22 N .  J o r k  czeki 5.29 3/4, N .  J o r k  k a ­
be l  5.30, P a ry ż  34.92 1/2, P rag a  22.12 1/2. 
S zw ajca r ja  171.45. P ap ie ry  p a ń s tw o w e :
Prc. poż .  b u d .  45, 5 prc .  p o i .  k o n w ers .  64, 
5 prc. p o i .  ko l .  61, 6 prc .  p o i .  do i .  72 1/2, 
4  prc. poż .  do i .  53 1/4, 7 prc .  poż .  stabil iz- 
68 1/4. A k c je :  Batuk Po lsk i  94 1/4, L ilpop 
10.10, S ta rachow ice  12.80. D o la r  w o b r o ­
tach  p r y w a tn y c h  5 29.
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Anglia nie zapłaci 
raty długu.

W aszyngton, 11 XII- (P A T ).  Pierw* 
sz^ sekretarz am basady brytyjskiej 
zlożyl w departamencie stanu notę 
swego rządu w sprawie spłaty raty 
długu wojennego. Jak  słycbac, w no* 
cic tej rząd bry ty jsk i oświadcza, że 
i tym  razem w terminie płatności raty 
t. j. 15 b. m. nie uiści przypadającej 
nań płatności.

Niemcy proponują Francji
zawarcie paktu nieagresji.

Program radowy.
Ś ro d a ,  12 grudn ia .

Lwów Ciocia. 6.45: A u d y c ja  p ^ra in . ' ,
l J .5 7 ; Sygnał  czasu. 12.05: P rzeg ląd  prasy.  
12.10: M u z y k a  sa lonow a .  13: D z ienn ik  po* 
lu d n io w y .  13.05; P ły ty .  15.35: G ie łda .  15.45 
F ragm en t  tea t ra lny .  10: .Muzyka lekka.
10.45: O p o w ia d a n ie  d la  dzieci starszych. 
17: Kecitai  sk rzy p co w y .  17.25: O dczyt .
17.55: P ię ty .  17 50: P o ra d n ik  sp o r to w y .
15; Lekcja stenograf j i .  1S.15: K o n cer t  ka* 
m era iny .  1V45. O d c zy t  g o sp o d a rcz y .  19: 
Pieśni w wyk. St. M illcrowej.  19.20: Felje* 
t o n  a k tu a ln y .  19.30: Płyty .  19.50: W ind. 
-port.  20: Koncert .  20.45: D z ien n ik  wie*
czorny .  21: K oncer t  chop inow sk i .  21.30: 
i ;e!jeton. 2 , . -O: Polskie  pieśni lu d o w e  w 
w y k  H. Szabrańsk ie j .  22: O dczy t .  22.15: 
K oncert  r ek lam ó w y .  22.30: M u zy k a  lane* 
czna.

Z  Ł  Si  H A N  U .

„ K A R I O K A "  ( F L Y I N G  D O W N  T O  R IO )  

K in o  A p o l lo .

R ewelacją  i p raw d z lw cm  objaw ien iem  
sztuki choreogra f iczne j  jest w tym  filmie 
p o p u la r n y  już  dziś na park ie tach  sa lonów  
i d a n c in g ó w  taniec — karioka .  O d ta ń c z o n y  
ze zd um iew ającym  kunsz tem  tanecznym  
(z a ró w n o  przez  pary so low ą ,  j a k  i caiy, 
czarno*bialy zespól  b a le to w y )  w y w o łu je  
w łaściwy nastró j.  W  ru ch u  i giestach tań* 
czących ten p o ry w a jący ,  pe łen  w y u zd an ia ,  
m urzy ń sk i  tan ,  tkwi n ie ty lko  z rea lizow anie  
p las tyczne  ry tm u  jego m uzyki,  o raz  skoja* 
rżenie  się ścisłe z jej tem atem, ale i su: 
generis  styl,  zw iązany  z charak te rem  cało* 
ści.

Nic  b ra k  też w obraz ie  i m o m e n tó w  e* 
m ocju iących  odm ien n ie  do  jak ich  należy 
d o w c ip n y  pom ysł  reżysera ,  k tó ry  w pló tł  
zręcznie  n iew y zy sk an y  d o tychczas  tr ick  — 
im ponu jącą  rewję na p łaszczyznach  wzno* 
szących się w p o w ie trzu  sam olorów .

Treść  f i lmu lekka i p o g o d n a ,  a przy tem  
b ezp re te n s jo n a ln a  i mila, pos iada  p ierw szo  
rzęd n e  w a lo ry  k inow e,  z rea l izow ane  p rzy  
dźw iękach  drgającej n ie o p a n o w a n y m  ryt* 
men, — kariok i .

A kc ia  m iłosna  ro zg ry w a  się w ś ró d  do* 
b rane j  t ró jk i  a k to ró w :  d a w n o  n iewidziane] 
D o lo re s  d t l  Rio, G en e  R a y m o n d ‘a i Gin* 
ger Rogers 'a .

Śliczne zdięcia Rio de Ja n e iro  są efek* 
tow nem  urozm aicen iem .

Berlin, 11 XII. (PA T ). Baseler Nach 
richten donosi, że min. Mess wyjedzie 
do Paryża w dniu 12 b. m. W izy ta  
jego będzie miała charakter pryw atny  
O celu podróży  ministra — dziennik ; 
pisze, iż minister Hess w rozmowie z 
francuskimi kom batan tam i starać się 
będzie przedewszystkiem rozproszyć 
obaw y Francuzów, iż N iemcy naro* 
dow o * socjalistyczne przygotow ują  
wojnę rewanżową przeciwko Francji.

Ostatecznym celem nowego k ierunku  
w polityce niemieckiej jest sojusz, któ 
ry sięga od Polski poprzez Niemcy 
do Francji. N iemcy pragną zawrzeć z 
Francją pewnego rodzaju  pak t  nie* 
agresji podobn ie  jak z Polską i gotowe 
są przyjąć każdy  termin, k tó ry  Fran* 
cja uzna za konieczny. Z  drugiej stro* 
ny  oczekuje się ze s trony  francuskich 
czynników woli redukcji zbrojeń.

D A J G R O SZ  N A  CELE TOW A* 
R Z Y ST W A  SZKOŁY L U D O W E J.

VIII. Ziazd Naftowy przeciw demotoryzadi k im
w ciągu ub. trzech dni obradow ał 

we Lwowie w salach Politechniki do* 
roczny VIII. Zjazd N aftow y. Zjazd 
otworzy! prezes Rady  Z jazdów  N afto  
wych prof. inż. Z. Bielski. W  zjezdzie 
wzięło udział dwieście kilkadziesiąt 
osób.

Po odczytaniu  telegramów i życzeń 
dla Zjazdu, nadesłanych przez szereg 
instytucyj i osobistości, nastąpił wy* 
bór prezydjum honorow ego. Honoro* 
wym prezesem Zjazdu  w ybrany  został 
prezes Krajowego Tow arzystw a Naf* 
towego senator W ład y s ław  Długosz. 
Po przemówieniach powitalnych, na* 
stąpił dłuższy referat inż. Damiana 
W andycza, dyrek to ra  „P. E. N*u“ na 
temat 30*letniej działalności naukowej 
Prezydenta  prof. Ignacego Mościckie* 
go, k tórego prace łączą się bezpośre* 
dnio  z szeregiem naukow ych i p rak ty  
cznych zagadnień przemysłu naftowe* 
go. Po wysłuchaniu referatu uchwało* 
no przez aklamację wysiać do Pana 
Prezydenta  telegram gratulacyjny.

Zkolei nastąpiły  ob rady  plenarne, 
na k tórych  w ygłoszono kilka refera* 
tów.

W  dniach 8 i 9 grudnia  odbyw ały  
się ob rady  równolegle w  trzech sek* 
cjach technicznych: kopalnianej i ga* 
zowej łącznie z I. Zjazdem regjonal* 
nym sekcji gazu ziemnego Z. G. i W . 
P. W  sekcjach w ygłoszono przeszło 
30 referatów, poświęconych zagadnie* 
niom specjalnym.

W  w yn iku  obrad  uchwalono m. in. 
następujące rezolucje:

Zjazd N aftow y, pow ołując się na 
rezolucję I. Z jazdu  z roku  1932, wy* 
pow iada  się za koniecznością jak naj* 
szybszego przeciwdziałania obecnemu 
stanowi, demotoryzacji kraju, przez 
stworzenie warunków, umożliwiają* 
cych szerokiemu ogółow i nabycie sa= 
tnoehodów  po cenach nie wyższych niż 
światowe.

Zjazd stwierdza, że dla celów moto* 
ryzacji n iezbędne jest jaknajrychlejsze 
zrównanie Polski, pod względem  sta*

nu dróg z innemi kulturalnemi pań* 
stwami Europy. Potrzeby  gospodark i 
drogowej pow inny  znaleść należyty 
wyraz w budżecie państwowym .

V III .  Z jazd  N af to w y  w zyw a organi 
zacje przemysłowe i fachowe do podję 
cia prac nad całokształtem ustawodaw 
stwa naftowego.

V III.  Z jazd  N af to w y  podkreśla  
wielkie znaczenie, podjętych przez 
Biuro S tudjów  dla spraw przemysłu 
naftowego, szczegółowych badań  zło* 
ża boryslawskiego, zmierzających do 
zwiększenia jego produkcji.

V III.  Z jazd N af to w y  stwierdza, że 
wysokie ceny rur  i m aterjałów pomo* 
cniczych nie obniżyły  się w  tym  stosun 
ku, jak spadły  ceny ropy  i p ro d u k tó w  
naftowych, co działa w ybitn ie  hamują 
co na działalność wiertniczą i eksplo* 
atacyjną przemysłu naftowego. Z jazd 
podkreśla  konieczność radykalnej 
zm iany tej sytuacji.

Z jazd  N af tow y  wskazuje na pier* 
wszorzędne znaczenie badań  właści* 
wości p ro d u k tó w  naftowych i norma* 
lizacji m etod  badawczych, dla wy* 
tw órców  jak i spożywców. VIir. 
Zjazd N af to w y  doceniając wartość 
prac Komisji P ro d u k tó w  N aftow ych  
Polskiego Komitetu N orm alizacyjnego 
uważa za konieczne nieprzerwane pro 
wadzenie tych prac i skoncentrowanie 
ich we Lwowie, jako ośrodku przemy* 
siu naftowego.

Schronisko pod Czarną Górą w Biesz* 
czadach .  W  bm. s f in a l izo w an o  nabycie  
p rz ez  Pol .  T o w .  T a t rza ń sk ie  m orgow ej  
parceli  w raz  z b u d y n k ie m  n a d  M a jd ań sk im  
P o tok iem  w tzw. M a lm an n s ta lu .  W  bu* 
d y n k u  ty m  o d d z ia ł  d r o h o b y c k i  PT T .  urzą* 
dzil  już  kilka lat  tem u  sch ro n isk o  prowi* 
zo ryczne ,  k tó re  obecn ie  o d r e m o n to w a n o  i 
ro z sze rz o n o .  O d  w io sn y  1935 r. w schro* 
n isk u  znajdz ie  w y g o d n e  p o m ieszczen ie  45 
o só b  jednocześn ie .

z t j  S H O K T b .

Duch ofensywy.
Ostatnie podw ójne  zwycięstwo dru* 

żyny hokeyowej „Czarnych" odniesio 
ne nad dw om a najpoważniejszemi dru 
żynami rumuńskiemi w Bukareszcie 
na wstępie sezonu zimowego, jest nie* 
ty lko radosnem  wydarzeniem  w świe* 
cie sportowym , ale i obiecującą zapo* 
wiedzią odrodzenia  się ducha ofensy* 
wy w tym najstarszym z pośród klu* 
bów sportowych w Polsce. D o  zwycię 
stwa d rużyny  przyczyniły  się w gló* 
wnej mierze wola zwycięstwa, jak i 
wcześniejszy wyjazd na zawody, celem 
przeprow adzenia  treningu na lodzie, 
k tórego we Lwowie nie było, oraz 
troskliwa opieka  i umiejętne kiero* 
wnictwo, co znowu jest zasługą kiero 
w nika sekcji hokeyowej dr. A. Kor* 
skiego.

Zw ołane na środę, dnia 12 b. m. wal 
ne zebranie K. S. Czarni ma przed 
sobą odpowiedzialne zadanie w yboru  
nowych władz klubu, k tóre  niewątpli* 
wie przeprow adzą Czarnych do dal* 
szych zwycięstw i odzyskania  utraco* 
nego miejsca w sporcie polskim.

* * *

K ursy  narciarskie Karpackiego To* 
warzystwa narciarzy w okresie Świąt 
Bożego Narodzenia w Sławsku. Kar* 
packie Tow arzystw o N arc iarzy  orga* 
nizuje w Sławsku kursy  narciarskie 
pod kierunkiem  dyplom ow anych in* 
s truk to rów  P. Z. N. Kursy odbędą  się 
w dw u okresach sześciodniowych, od 
26 do  31 grudnia  b. r. i od 1 do 6 sly* 
cznia 1935. Każdy kurs odbyw ać się be 
dzie równocześnie w trzech grupach, 
początkujących, zaawansowanych i 
wprawnych. Program  przewiduje ćwi* 
czenia praktyczne i wycieczki oraz w y 
k łady  i pogadanki z zakresu wiado* 
mości potrzebnych każdem u narcia* 
rzowi. Uczestnicy kursu  znajdą po* 
mieszczenie i utrzym anie  w schroni* 
sku Twa po zniżonych cenach. Przy 
w spólnym  wyjeździe możliwem jest 
uzyskanie 80 proc. zniżki kolejowej. 
Sekretarjat Twa przyjmuje zgłoszenia 
i udziela informacyj w lokalu w łasnym 
przy ul. Senatorskiej 6 parter  codzien* 
nie od 19 do 20 godziny.

Zimowe kursy pływackie. O d d z ia ł  wioś* 
la rsko .żeg larsk i  I .M IK. we Lwowie organi* 
żuje  t rzy  ró w n o leg le  ku rsy  p ływackie  (na* 
uka s ty lu  k lasycznego) .  P ie rw szy  od ll*tej  
d o  12*tcj, drugi  od  15*tej do  16*tcj, trzeci 
o d  16*tej do  17*tej. K u rs y  o d b y w a ją  się na  
k ry te j  p ływ aln i  p rz y  ul. J a b ło n o w sk ic h  5. 
P o czą tek  k u r só w  12 bm.,  kon iec  22 bin. 
C a łk o w ity  ko sz t  9 zł. Zg łoszen ia  przyj* 
m u j e  codziennie  O d d z ia ł  wioślarskosżeglar* 
ski, Lwów, uł. Pud łow sk iego  1, teł.  107*39 
( lo k a l  sk lep o w y )  w g o d z in ach  o d  18*tej do  
2Q*tei.

B. W . LEW ICKI. 2)

Młodzież w kinoteatrze.
W  wieku około lat 12 zjawia się zainteresowa* 

nie instalacją techniczną kina z pominięciem treści 
obrazu do którego zresztą młodzież odnosi się —■ 
zgodnie z fazą rozw oju — krytycznie. Ustosunko* 
wanic to zmienia się zczasem na zainteresowanie 
filmem aw anturniczym, cow boyow skim  i fantasty* 
cznym (w pływ  lektury!). S topniow o dopiero, po 
przekroczeniu lat 15*tu zjawia się u chłopca czy 
dziewczyny zrozumienie dla filmu artystycznego •— 
fabularnego jako u tw oru  sztuki. Ten właśnie okres 
rozwoju młodzieńczego należy otoczyć opieką. Jak 
czuwa się nad udostępnieniem  uczniow i lektury 
dzieła literackiego, zrozumieniem utworu muzycz* 
nego, tak w irn o  się zbliżyć do ucznia utwór filmo* 
wv. N a  teienie szkól niemieckich istnieją kó łka  
przyjaciół k i n a .  Linieje  tam również kategorja na* 
uczycieli Dojazdowych, k tó rzy  w poszczególnych 
szkołach mają ‘ l e i c g  l e k c y j o kinie i jego utworach, 
jeden  z propagato rów  filmu na terenie szkoły, dr. 
Edgar B cę fu l  rzucił nawet myśl u tworzenia nor* 
malr.cgo p izedm io tu  nauki szkolnej: F ilm kunde — 
wiedza o filmie Jakże to dalekie od naszych sto* 
s u n k ó w .  D a i c m n o b y ś  w Polsce szukał m łodzieżo5 
wet organizacji filmu artystycznego. Niema jej 
w śród  dorc-słego społeczeństwa, sk ą d z tb y  więc się 
miała wziąć w śród  młodzieży? Ale to smutne 
stwierdzenie braku  niewyczerpuje zagadnienia. IM* 
budzą  raczej ty lko  do zajęcia zdecydowanej wobec 
niego postawy.

Jedynym  dow odem  oficjalnego zainteresowania 
się stosunkiem młodzieży do kina jest u nas dzia* 
łalność Kom ji Kwalifikacyjnej, której zadaniem 
jest ocenić każdy  film, czy odpow iedni jest dla 
młodzieży, czy też — nie. Prowincja nie jest objęta 
zakazami Komisji, w W arszaw ie  zato działalność 
jej rozwija się w całej pełni pom yłek niedociągnięć,

w ytykanych  częstokroć przez prasę. Rolę pośredni* 
czenia m iędzy młodzieżą a kinem pozytyw nie  po* 
jęła jedynie osoba najzupełniej p ryw atna, przez 
n ikogo niemianowana, pełna ideowego zapału. Jest 
to  publicystka filmowa, W a n d a  Kalinowska. Co* 
dziennie udziela porad  młodzieży i rodzicom, na 
jakie filmy warto się wybrać, jakie zaś nie zasługują 
na uwagę. Ta bezinteresowna jej działalność cieszy 
się dużą popularnością  i uznaniem.

N iedaw no  zorganizowała Kalinowska ankietę 
w śród  młodzieży na temat kina. O dpow iedz i  na* 
deszły z W arszaw y  oraz — w znacznej większości 
— z terenu całej Rzeczypospolitej

C ytu ję  w yw ód  ankiety, „Naogół, jak  można 
było przypuszczać, młodzież w ypow iada  się za fil* 
m am i pogodnem i, wesołemi albo przynajmniej 
z dobrem  zakończeniem.

C hłopcy zachwycają się „bohaterskiemi" filma* 
mi (,,10=u z Paw iaka"), przyrodniczemi, sportowe* 
mi i t. d. Dziewczynki lubią filmy „liljankowskie", 
„gaynorowskie", „ondrowskie". Najwięcej zwo* 
lenników  mają: „Czemp", , ,D onovan“ , „Człowiek 
małpa" „.Pozwólcie nam żyć", „Królowa szybko* 
ści“ ... N a pytanie, jakie filmy chcieliby widzieć z nie* 
dozwolonych, odpow iadają  różnie, przeważnie kie* 
rują się sensacyjnedmi tytułam i; „Ekstaza", „Czło* 
wiek, k tórego zabiłem" „Mata H ar i"  i t. d. Tyle mlo* 
dzież stołeczna.

Z  prowincji przytoczę n iektóre  odpow iedzi:
lódetni chłopiec, kl. V*ta, Brześć n. B. N a jb a r s 

dziej lubię kom edje Rene Claira. Najwięcej podo* 
bała mi się „Ekstaza" Machatego (!) i M am ouliana 
„Kochaj mnie dziś" — pierwsze dla niezwykle sub* 
teinie ujętego tematu, drugie dla cudow nych po* 
myslów i w ykonania . Zupełnie  pow ażna ocena, jak 
dla takiego młodego widza. A  z n iedozw olonych  
nie pragnę widzieć specjalnie żadnych, bo., oglądam 
wszystkie. Z  artystów  p o doba  mu się najwięcej 
Lionel Barrym ore za grę w „Człowieku, k tórego

zabiłem", „M oskw a bez maski", „M ata Hari"  
„W olne  d usze' i t. d .“

„Ryszard", Kraków, V. kl. !4 lat „Najlepszy 
film, w edług mego zdania, to „Dr. Jekyll i Mr. Hy* 
de z Fr. Marchem. P odobają  mi się również „Wiel* 
komiejskie Ulice" i kom edja  pełna wdzięku i fine* 
zji p. t. „Kochaj mnie dziś". Pozatem „Czemp" i 
„Rajski p tak". C o  do filmów niedozwolonych, to 
u nas w Krakowie nie przestrzegają tak  surowo 
przepisów  (nieraz zupełnie n ieuzasadnionych). Po* 
nieważ należę już do młodzieży starszej, sam się 
orjentuję i jeśli wiem, że film jest wartościowy, to 
bezwzględnie się na niego dostanę. A  jeżeli nie mo* 
gę się w żaden sposób dostać, to napew no jest 
w  tym  filmie ty lko sama pornografja, więc i tak go 
nie warto oglądać".

W y m o w a  ankiety aż nad to  dobitn ie  świadczy 
o tern, jak dalece kino zajmuje m łodzież i jest dla 
niej artykułem piewszej potrzeby. Ale młodzież 
jest p rzytem  zdezorjentowana. Przy w yborze  filmu 
kieruje  się namową kolegów, podsłuchaną oceną 
starszych, sugestją reklamowego afisza, przede* 
wszystkiem zaś — zdaje się — własnym instynktem, 
tak  często bezradnym  i szukającym oparcia. P róby  
ankiet kinowych, k tóre  nadarzyło  mi się przepro* 
wadzić wśród młodzieży klas najwyższych w dwóch 
zakładach naukow ych, po tw ierdziły  to w całej pełni. 
Pełen świeżo rozbudzonych  zainteresowań morał* 
nych, społecznych i estetycznych, czuje się m łody  
uczeń całkowicie opuszczony przez starszych, gdy 
wchodzi w progi k inoteatru. Z b y t  jaskrawię ok re5 
śla się to miejsce jako  zakazane i n ieodpowiednie  
dla młodzieży. W  tej sytuacji jest coś pedagogie:* 
nie niemoralnego. Opuszcza się młodzież tam, gdzie 
współobecność nauczuciela i w ychow aw cy jest naj= 
bardziej pożądana, nawet konieczna. Opinja głośno  
domaga się zorganizowania repertuaru kinow ego  
dla młodzieży, albo też — nauczenia młodzieży 
samodzielnej krytyki filmu.

(C. d. n.).
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Włochy zapowiadają utrzyma­
nie lira na obecnym parytecie.

Bazylea, 11 X II. (P A T ) .  Zebranie  
guberna to rów  ban k ó w  emisyjnych 
państw  b loku  złotego wysłuchało 
expose przedstawiciela Banku W łoch , 
k tó ry  — jak  donosi Szwajcarska Ag. 
Tel. — oświadczył, że ostatnie zarzą* 
dzenia finansowe we W łoszech  zmie* 
rzają d o  stabilizacji lira na obecnym  
parytecie.

Londyn, 11 XIL (P A T ).  Ograniczę* 
nia walutowe, w prow adzone  we Wio* 
szech, zostały przyjęte przez londyń* 
skie koła finansowe i gospodarcze w 
sposób bardzo krytyczny.

Naczelny organ C ity  ,, Financial 
New s" wręcz - oświadcza, że uważa 
k rok i  przedsięwzięte przez rząd wio* 
ski za fałszyw e. Z daniem  „Financial 
N ew s", Mussolini powinien był raczej 
wejść na drogę um iarkow anej dewa* 
luacji lira, niż chwytać się systemu re* 
glamentacji.

„Financial Times" uważa, że obrona  
parytetu  lira będzie tv lko  pozorna, a 
mobilizacja pryw atnych  ak tyw ów  za* 
granicznych dokonyw uje  się właśnie w 
p rzew idyw aniu  dewaluacji.

„Financial Times" w zakończeniu 
stwierdza, że W ło ch y  nie chcą przy* 
jąć pom ocy k redytow ej od Francji, 
aby  zachować całkowita sw obodę 
działania zarówno w dziedzinie mone 
tarnej jak  i politycznej.

Święto pułkowe 1 p. szwole­
żerów im. Piłsudskiego.

W arsz a w a .  11 X II .  (P A T .)  W czora j  Uszy 
p u łk  szw o le że ró w  im. Jó ze fa  P iłsudsk iego  
o b c h o d z i ł  uroczyśc ie  swe święto p u ikow e .  
P o  n ab o żeń s tw ie  o d b y ła  się de f i lada  pul* 
ku ,  k tó rą  p rz y ją ł  in sp e k to r  armji gen. dyw. 
O s ińsk i .  N a  czele de f ilu jących  o d d z ia łó w  
m aszerow ali  wszyscy b. d o w ó d c y  Ugo p u b  
k u  szw o le że ró w  z gen. dyw . Orlicz*Dre> 
szerem.

W  g o d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  po  obie* 
dzie  żo łn ie rsk im  o d b y ło  się w koszarach  
p u łk u  w  obecnośc i  p. p re m j t r a  Koziow* 
skiego pośw ięcen ie  i o tw arcie  izby  cho. 
rych  i świetlicy żołn ierskie j .

W  czasie u roczystośc i  d o w ó d c a  pu łk u  
płk. T rzaska*D ursk i  w ręczy ł  p. p rcm jerow l  
o d z n a k ę  p u łk o w ą .  P o  p ośw ięcen iu  świetli­
cy w yg łos i ł  p rzem ó w ien ie  gen. W ie n ;awa* 
D łu g o sz o w sk i ,  w zn o sząc  o k rz y k  na cześć 
P a n a  P re z y d en ta  R. P. i szefa  p u łk u  Fana 
M a rsz a łk a  P iłsudsk iego .  O k r z y k  ten p o d .  
nieśli  szw oleżerow ie  z en tuz jazm em . O r .  
k ies tra  o d eg ra ła  h y m n  p a ń s tw o w y .  Nastę* 
pn ie  o d b y ło  się w n o w o o tw a r te j  świetlicy 
p rzed s taw ien ie  w y k o n a n e  p rzez  zespół  
szw oleże rów .

Pierwsze auto-giro w Polsce.
W arszawa, 11 XII- (Tel. wł.). W czo  

raj p o po łudn iu  w ylądow ał na lotni* 
sku na O kęciu ppłk. Stachoń, k tó ry  
po odbyciu  pilotażu w Londynie  przy 
leciał do Polski na auto*giro, pierw* 
szym tego typu  samolocie, zakupio* 
nym przez M inisterstwo spraw  woj* 
skowych. Ppłk. Stachoń przyleciał z 
Londynu drogą przez Berlin i Po* 
znań. N iezw ykła  sylw etka m aszyny 
wzbudziła na lo tn isku  duże zaintere* 
sowanie. Lądowanie  odby ło  się pra* 
wie zupełnie p ionowo. Ppłk. Stachoń 
odby ł na auto*giro jeden z najdłuż* 
szych przelotów na tego rodzaju  ma* 
szynie, bo 2.000 kim. Z ap y tan y  o wra* 
żenie z lotu, oświadczył, że najgorzej 
było nad Kanałem La Manche. Roz*

kleiło się bowiem płótno na jednej ze 
śmig rotoru. W  Berlinie była znowu 
tak  ciężka mgla, że p ilo t musiał star* 
tować dopiero w następnym  dniu. N a  
pytanie o właściwości startu  i lądowa 
nia auto*gir o,ppłk. Stachoń odpowie 
dział, że start jeszcze nie jest zbyt 
k rótki,  nasza R. W . D. 9 potrafi star* 
tować nie gorzej, zato lądow anie  jest 
doskonale. M ożna lądow ać zupełnie 
pionowo.

N ic  ulega wątpliwości, że ze wzglę* 
du  na swe doda tn ie  cechy auto*giro 
znajdzie bardzo  szerokie zastosowa* 
nie. Przedewszystkiem  daje ono bez* 
pieczeństwo lotu, dalej jest znacznie 
tańsze i łatwiejsze w pilo tow aniu  a 
więc dostępniejsze dla szerszego ogółu.

Z wydawnictw.
C O  K U P I Ć  N A  G W I A Z D K Ę ?

W y d aw n ic tw o  M. A rc ta  pośw ięc iło  d u ż o  
s ta rań  u n o w o c ze śn ie n iu  swojej p rodukc ji .  
Sz ło  je d n a k  o to, by  d o s to so w u ją c  w yg ląd  
książki d o  p o t rze b  dn ia  dzis ie jszego, nic 
zatracić  zasadn iczych  w y m ag ań  estetyce* 
nych .  U d a ło  się to w zupełnośc i.  P rzede ,  
w szystk iem  osiągn ię to  wielki sukces,  łą* 
cząc ręczną  ro b o tę  a r ty s ty czn ą  z czysto 
m echaniczna  re p ro d u k c ją  d ru k a rs k ą  w ksią 
żkach ręcznie  k o lo ro w a n y ch .

N a leż ą  tu p rzedew szys tk iem  3 książki E. 
C h o d a k a  z ilustracjami S. N o r b l in a ,  a da* 
lej szereg  książeczek O r  O ta ,  D y n o w sk ic j  
itd,, w k tó ry ch  o b razk i ,  d o ty ch c za s  czar* 
nc, n a b ra ły  b a rw y  i życia.  I to w szys tko  
p rz y  n ies łychanie  n isk ich  cenach!

U d e rz a ją  sw ym  ciekaw ym , o d n o w io n y m  
zupełn ie  w y g ląd em  książki M o n tg o m ery ,  
s łynne  A n ie .  D o  o k ład e k  ich ró w n ie ż  za* 
s to so w an o  b e zp o ś re d n ie  do tkn ięc ie  pen* 
dzla.  Książki te  w raca ją  na ry n e k  po  pa* 
ro le tn ie j  n ieobecnośc i  i b ę d ą  p o w i tan e  z 
radością  p rzez  tysiące  dziewcząt.

O  m o rzu  i miłości d o  niego o p o w ia d a  
d o sk o n a ła  pow ieść  Z. M e isn c ró w n y  — 
M a ry n a rz e  z D e l f in a ,  o p uszczach  i zma* 
ganiach w o je n n y ch  d o w ia d u je m y  się z 
C z e rw o n e j  S topk i  — R. W . C h a m b c rsa ,  a 
G re y  w K rw aw em  p o g ra n ic zu ,  jak  zawsze 
p o  m is trzow sku ,  p rzed s taw ia  dzik i  Z a c h ó d  
A m e ry k i ,  z jego  n ieo k ie łz n an ą  p u s ty n n ą  
p rz y ro d ą  i su ro w y m i  ludźm i.

P rz y p o m n ie ć  n a leży  pam ię tn ik  braci  A* 
d am o w ic zó w  pt. P rzez  A t la n ty k ,  gdzie  
czyte ln icy  zn a jd ą  p o d n iec a ją cy  opis  życia 
i w ielk iego czynu  ludzi  ciężkiej p ra cy  i 
tw a rd e j  woli.

W o g ó le  zaznaczam y, że większość  ksią* 
żek  d la  dzieci i m ło d z ieży  w y d aw n ic tw a

M . A rc ta  została  w  tym ro k u  b a rd zo  zna* 
cznie o b n iż o n a  w  cenie,  często pon iże j  
p o ło w y .

N ie  ściśle g w ia zd k o w ą  l i te ra turą ,  ale je* 
d n a k  książkam i na G w ia z d k ę  m ożem y na* 
zwać 3 książki ka rc iane :  B ry d ż  rac jo n a ln y  
— B. S tc fanow sk icgo ,  Jak  grać w b r y d ż a — 
E. C u lb c r t so n a  o raz  Pas janse  — R. A . Lan 
czara.  Z ależn ie  o d  z am iłow ań  i p o z io m u  
za in te re so w ań  k a rc ianych  k a żd y  praw ic  z 
p rzy jem n o śc ią  p rzy jm ie  k tó rąś  z tych  ksią* 
żek na  p o d a re k  g w ia zd k o w y ,  tem bardzie] ,  
że szata  z ew n ę t rzn a  jest bez  zarzu tu .

K a żd y  d la  s iebie  zaś p r a w d o p o d o b n i*  
nic om ieszka  n a b y ć  dz ie łka  P o d s ta w y  roz* 
m o w y  tow arzysk ie j ,  w k tó rem  znani spe* 
cjaliści od  życia to w arzy sk ie g o  radzą,  jak  
o p a n o w a ć  tę zawiłą  sztukę.

• J- K

„ T y g o d n ik  I lu s t ro w a n y "  N r .  49 z dn ia  9 
g ru d n ia  zawiera  m iędzy  innerm ciekawy 
W ywiad z  p. H e n ry k iem  Sztom pkn,  wybi* 
tn y m  pian is tą  m ło d eg o  p o k o len ia ,  p rzcu  
Stawiciela „ O rm u z u "  (O rgan izac ja  R uchu  
M u z y c zn e g o )  na tem at  dz ia ła lnośc i  tej or* 
ganizacji  na p ro w in c ji ;  d o s k o n a ły  fe ljeton  
„ U ro k i  Życia  D o jrz a łeg o " ,  ja k o  refleksje 
p o  p rzeczy tan iu  książki W . Pitk ina  z uni> 
w ersy te tu  C o lu m b ia  „Życic  zaczyna  s.ę po 
czte rdz ies tce" ;  „ B ard z o  D z iw n a  W y sp a "  
R ad z im iń sk ieg o  i art.  T. T o g za ja  „Szkolne  
I ch t jo zau rk i" .  Jes t  to p rz y cz y n ek  do  zna* 
nej dysk u s ji  p r o w a d z o n e j  w os ta tn ich  ty* 
g o d n iac h  w prasie  na  tem at bicia dzieci,  a 
z a p o c zą tk o w an e j  p rzez  „K u r ie r  P o ra n n y " .  
P o d a ją c  rzeczowej k ry tyce  b iu ro k ra ty zm  
p racy  nauczycie la ,  rozw ija  p. T. myśl pe* 
w n eg o  s z ó s t o k l a s i s t y r z u t o n ą  p o d  adresem  
p e d a g o g ó w :  trzeba  „zre fo rm ow ać  serca' .
R zecz c iekawa, uwagi słuszne . N r .  49 Ty*

g o d n ik a  ro z p o cz y n a  o m ów ien ie  30*oletniej 
p ra cy  n au k o w e j  P. P re z y d en ta  Rzplitej .

C o  p rz y n o s i  49 nr. „ Ś w ia ta " ?  N a  wstę* 
pie art.  dr.  H .  Sza tkow skiego ,  nacz.  W y d z .  
T u ry s ty k i  w M in .  K om unikac j i  „ T u ry s ty k a  
Z im o w a " ,  daiej p iękny ,  s łon eczn y  obrazek  
o miłości słońca i ziemi K. Makuszyńskic*  
go i szereg o b ra z ó w  i op isów , zw iązanych  
ściśle z u rok iem  zimy, jak :  „Pierwsza Wy* 
ry p a “ II K —M atuszew skie j ,  „K o b in zo n a d a  
w T atrach  ‘ B. T. Lcpeckiego, „Z akopane  
w Zimie" R. M alczew skiego ,  „Zima na I l u  
culszczyźnie" J. M ac ie jew skiego  i wiele in* 
n ych .  Parę  s łów  o „Ziemi W ileńsk ie j"  F. 
Łęskiego i en tu z jas ty czn y  a r ty k u ł  o w y s ta ­
w ionej  o s ta tn io  o perze  „Irys" o raz  nów cl 
ka i rozmaitości  d o p e łn ia ją  num eru .

„Bluszcz" N r .  49 sp o leczn o d ite rack i  ilu* 
s t ro w a n y  ty g o d n ik  kob iecy  zaczyna  a r  ty* 
kul „O  d o b re  ż y c ie '  N .  J. „Poezje"  J. B. 
Rychliński .  P ie lg rzym ka  po N a łęczow ie  - - 
W era  T ro p ac zy ń sk a .  „Echa Poznańsk ie"  - -  
B lanka  Kutnerów  na. G o d y  książęce — T eo  
do ra  Drzew iecka.  W y ch o w a n ie  f izyczne i 
spo r i .  Z tea trów . P rzeg ląd  p rasy .  N asza  
m ównica .  O g ro d n ic tw o  i h o d o w la .  D o m  i 
g o sp o d a rs tw o .  R y b y  Przep isy  gospodar*  
skie itp. D o  n u m eru  d o łąc zo n y  w zór po* 
duszki.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano + 0 ‘2, ciśn. atm. 
734'46. O godz. 13 temp. + 2 '3 ,  ciśn 
atm. 733‘S6. W czoraj wieczorem o g. 
21 temp. + 1 0 ,  ciśn. atm. 735'85.

Fundusz szkolnictwa
polskiego zagranicą.

Komitet W y k o n a w c z y  zbiórki na 
Fundusz  Szkolnictwa Polskiego zagra 
nicą postanowił, iż akcja tegoroczna 
nie będzie ograniczała się jedynie do 
samej zbiórki, lecz stanowić będzie ró 
wni-cż propagandę  szkolnictwa poi* 
skiego zagranicą, polegającą na uświa* 
dam ianiu  młodzieży szkolnej o problc 
mach, potrzebach i trudnościach Szkoły 

polskiej zagranicą oraz o palącej ko* 
nieczności u trzymania wśród  1,200.000 
młodzieży polskiej zagranicą poczucia 
narodowego.

Akcja ta ma być p row adzona  przez 
całe nauczycielstwo przy pom ocy od* 
czytów w szkołach i pogadanek  z 
dziećmi, wyjaśniających trudne  polo* 
żenie szkoły polskiej n? obczyźnie.
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Nie wracaj mi do domu z dwó ą!
D ziecko  p rz y n o s i  p ie rw szą  w  r o k u  cen* 

zu rę  do  dom u.. .
Jeśl i ma oceny  d o b r e ,  dos ta teczne ,  zrób* 

my ra c h u n e k  sum ien ia :
C zy  nie ch o d z i ło  z a p ó ź n o  s p a ć ’-’ C zy  

rano  sp o k o jn ie  jad ło  ś n i a d a n ia ?  C z y  się 
n a b aw i ło  n a  świeżem p o w ie trz u  bez  ner.  
w o w tg o  n ie p o k o ju ,  że lekcji o d ro b ić  nic j 
z d ą ż y ?  Jeżeli  tak  — m ożem y być  dum ni  
i z ad o w o len i .

A le  jeżeli jest  dwója .. .
A ch  d w ó ja !  T en  p o tw ó r ,  k tó ry  m oże  

zgasić  uśmiech ojca, o ch ło d z ić  p o c a łu n ek  
matki,  w y w o łać  niemiłe i n ieo s tro ż n e  py- 
tan ia  babci ,  lu b  k u z y n k ó w ,  s trop ić  zaraz  
na  p o czą tk u  ro k u !

Z  wielk im  sp o k o jem  i ro z sąd k iem  trzeba  
się o dn ieść  d o  p ierw szych  w ro k u  stopn i  
dzieci.  1

J e s t  jeszcze b o w ie m  czas, a b y  nie gnie* 
wem, u d rę k ą ,  sm utk iem , lu b  z ro zp a cz o n em  
lekcew ażen iem  reagow ać  na sy g n a l izo w an e  
p rz ez  szkołę  braki.

Z a n im  n am  przez  g łow ę p rzem k n ie  myśl 
— jakże  pow szech n a  — że nauczycie l  się 
myli ,  że nie docen ia  dz iecka ,  że jak iś  Staś, 
J u re k ,  czy W a n d z ia  innej m am usi  umie 
mniej,  a j e d n a k  ma t ró jk ę  — p rz y p u śćm y ,  
że ten  nauczycie l  ma rację, że istnieje  ja* 
kaś p rz y cz y n a  dla k tórej  da l  ocenę niedo* 
sta teczną. 1 może d o b rz e  jest,  że nas  ostrze  
ga teraz,  a nie p o d  koniec  ro k u .  Oczywi* 
ście, że nauczycie l  nie jes t  n ieo m y ln y ,  ale 
i m y  nie zawsze w szys tko  o dz iecku  wie* 
my. B a rd z o  często dz iecko  um ie to i owo, 
jest  bystre ,  in te l igen tne,  ale mim o to, mic* 
wa jak ieś  n iedociągn ięc ia ,  jak ieś b rak i  za* 
sadn icze  b ez  n a p raw ie n ia  k tó ry ch  dalsza  
p raca  nie b ędzie  p o m y śln a .

P o ro z u m ie jm y  się z nauczycie lem  bez 
u p rz e d z e ń ,  a p o tem  z b a d a jm y  dziecko .  Im 
więcej okażem y p o k o r y  na p o czą tk u  roku, 
tem spoko jn ie js i ,  a m oże  i d u m n i  będzie* 
my, gdy  zbliżać  się b ęd z ie  kon iec  ro k u  
i p ro m o cja .

P ró c z  k ie ro w an ia  wszystk ich  ża ló w  do  
nauczycie ls tw a,  rodzice  p o p e łn ia ją  inną, 
k rań co w o  ró ż n ą  om yłkę ,  rów nież  u trudnia* 
ją  uczn iom  o w o c n ą  pracę.  T a  om yłka  —

to  z b y tn ie  obc iążan ie  w iną  dziecka, to śle. 
pa, ła tw a  su row ość .  G n ie w am y  się, gdy  
dz iecko  uczy  się s łabo na p o czą tk u  nowe* 
go ro k u  szk o ln eg o :  ale może nic ty lk o  o n o  
zas ługu je  na  n a g a n ę ?  M oże  rodz ice  p o w o ­
d o w a n i  am bic ją  z b y tn io  fo rsow ali  jego 
p ro m o cję  i dz iecko  nie m oże  p o d o łać .  Mo* 
że dz iecko  p rzech o d z i  okres  u p a d k u  sił fi* 
z y c z n y c h ?  M oże  p rz eż y w a  jakiś u ta jo n y  
s m u te k ?  M o że  d la  n iezn an y ch  n am  przy* 
czyn w jak ie jś  chwili  opuśc i ło  się, a p o tem  
s traciło  wąteie. N ik t  tego nie spostrzegł  w 
d o m u .  W y s ta rc zy  te raz  t ro ch ę  s ta rań ,  do* 
z o ru ,  a wrszystko  p ó jdz ie  d o b r z e : odnaj* 
dzie  z g u b io n ą  ścieżkę, nab ie rze  o tu ch y  1
z ap a łu  do  pracy .  Praca  n iez a t ru d n a  da mu 
rad o ść  jak ą  n o r m a ln y  rozw ój  sił ducho* 
w ych  d aw ać  pow in ien ,

A  m oże  dz iecko  m ia ło  jakąś  absorbu ją*  
cą n a m ię tn o ś ć ?  C h cem y  bow iem  kształcić 
nasze  dzieci i p rzez  udz ia ł  w  życiu  i przez  
szkołę .  W  A m ery ce  n iek tó rzy  uw aża ją ,  żc 
uczen ie  się — to  mniej w ażna  spraw a ,  a
g ru n t  — udzia ł  w życiu.  Szko ła  zachodnio*
eu ro p e jsk a  zaś w ym aga  b a rd z o  obfite j  i
so l idnej  p racy  in te lek tua lne j .  M y  chcemy 1 
j ed n e g o  i d ru g ieg o  — i z gorl iw ośc i  swo* 
jej g o to w iśm y  zap o m n ieć  o m ożliwośc iach  
i silach dziecka.

D z iec k o  p rz y b ie rze  w tedy  p o s taw ę  in* 
s ty n k to w n ic  b ro n iąc eg o  się zw ierzątka .  Pra* 
wa ro z w o ju  są n iez łom ne .  Jeśli  się je  zla* 
mie, one  z łam ią  w dz iecku  coś- cennego. 
Z d a rz a  się, że dz iecko  z d o b y w a  się na  nad  
m ie rn y  wysiłek  radośn ie ,  d o b ro w o ln ie .  Za* 
pal,  zachw yt ,  z am iłow an ie  zw iększa ją  jego 
siły. A le  w n o rm aln y ch  w a ru n k ac h  pracy 
d z iecko  będzie  się in s ty n k to w n ie  b ro n ić  
p rz ed  przec iążen iem , Będzie  się b ro n ić  jak 
się u d a :  n ieuw agą ,  w ykrę tam i,  ściąganiem. 
Z m n ie jszy  się w ted y  w dz iecku  poczucie  
o d p o w ied z ia ln o śc i .  Z aczn ie  mówić,  i c  
w szy s tk o  za leży  od  szczęścia , o d  losu. Z n a  
łam wątłego ch łopczyka ,  k tó ry  się dosta ł  
m iędzy  b a r d z o  zdo lne  dzieci i p o m im o  pil* 
ności miewał n ie p o w o d ze n ia  duże .  Utrzy* 
m yw ał  on  uparcie ,  żc d w ó ja  zależy  o d  te* 
go czy w d ro d z e  do szko ły  uczeń prze* 
b iegnie  p rz ed  os iem nastką  czy p rz ed  trój*

ką. T ró ja  p rz y n o s i ła  szczęście. W e d łu g
z m ęczonego  w alką  m alca  siła wyższa — w 
tym  w y p a d k u  t ram w aj — d e cy d o w a ła  O 
ocenie,  a nie p raca  lu b  s ta ranność .

Jak  os t rożn i  m usim y b y ć  z dzieckiem 
niech zaśw iadczy  nas tęp u jący  fakt:  Pewien 
ojciec p o w ied z ia ł  do  swego lD le tn ieg o  sy* 
na :  N ie  wracaj mi do  d o m u  z d w ó ją !  Po. 
w iedzia ł  tak sobie ,  pó lżar te in .  N ic  był —I to  ojciec — postrach  d la  dzieci . A le  to po* 
w iedzen ie  traf i ło  na jak iś  sp lo t  uczuć na 
chw ilow ą  wielką w rażliw ość ,  lub  jak ąś  ta* 

i jemnicę serca. Malec  do s taw szy  d w ó jk ę  z 
ry su n k ó w  za zap o m n ien ie  zeszy tu  — nie 
chciał p o w ró c ić  dc. d o m u .  Z n a le z io n o  go 
d o p ie ro  o 9*ej w ieczorem  sm u tn eg o  ; glo* 
d n e g o  w A le jach  U jazd o w sk ich  na ławce.

Jak iż  to byl s to su n e k  p rzew in ien ia  do  
c ierp ienia  d z ie ck a ? !

Inny  o b ra z e k :  Dzies ięcio le tn ia  dziew*
czynka ,  k tó ra  w sie rpn iu  szła d o  szk o ły  z 
wielkim  zapałem , nic p rzy p u szcza jąc  zu* 
pełnie ,  że w szkole  także  w y trw ałość  prze* 
c hodzi  o g n io w ą  p ró b ę  życia — nie będąc  
z n a tu r y  w y trw a łą  — d o c h rap a ła  się zlej 
cenzurk i.  Z as ta ła  ją  — całą we łzach — o 
niczem niew iedząca  ciocia. D o p y tu je  się 
d łu g o :  czemu ta k  o k ro p n ie  p łaczesz?  „Bo 
nic p o w in n a m  żyć" o d p o w ia d a  wreszcie 
zm ęczone ,  ro z sz lo c h an e  dziecko .  C zem u 
nic p o w in n a ś  ż y ć ?  py ta  ciocia zd u m io n a .  
„Bo m am usia  p o w ied z ia ła ,  że jes tem  zaka* 
!ą ro d z in y " .

B y w a ją  dzieci , k tó re  lekcew ażą  s topnie,  
k tó re  nie p łaczą,  nic w ę d ru ją  w a le je  i wo* 
góle „gw iżdżą"  na w szys tko .  A le  tem u  cy* 
n izm owi też nie zawsze- m o żn a  wierzyć.  
C zasem  b o w iem  jes t  to form a s a m o o b r o ­
ny .  N a  dn ie  zuchw ałe j  duszyczk i  kryje  się 
n ie raz  ciężka u d rę k a ,  m is trzosko  przero* 
b io n a  na b ez troskę .  W te d y  su ro w o ść  p o ­
większa ty lk o  p rzepaść  m iędzy  dzieckiem 
a d o ro s ły m  i un iem oż liw ia  nam zupełn ie  
z w ro t  ku  lepszem u.

Ż e b y  nie t rzeb a  się b y ło  uc iekać  do 
srogości ,  g ró źb ,  o jcow skich  a u to ry te tó w ,  
łez m atczynych  — jcd n c m  słowem  drama* 
tó w  w d o m u  i sercach dz iec innych  — po* 
s ta ra jm y  się zap o b ieg ać  z łem u przez  czujne  
k o n t ro lo w a n ie  p ra cy  dziecka. D z iecko  nic 
p o w in n o  mieć b rak ó w ,  zaległości, nic wy* 
s tarcza  też p o w ie rzc h o w n e  la tan ie  kursu .

Po  p o ro z u m ien iu  ze szkołą  p o p ra cu jm y
n a d  dzieckiem. Dzieci leniwe w eźm y w
d w a ognie  — ale  w d w a  ognie  dobroc i.  
N iech  do m  i szkoła  p o m ag a ją  im w tym  
wielkim, na jw iększym  tru d z ie  jak im  jest 
wałka z w ro d z o n em i  u łom nośc iam i charak* 
teru.  D z iec iom  s ta ran n y m  p o m ó żm y  wczcś* 
niej  n a d ro b ić  b rak i ,  dz ieciom  leniwym  
s tw ó rz m y  w aru n k i  u ła tw ia jące  pracę  n ad  
sobą .  T rze b a  u n o rm o w a ć  ro z ry w k i,  t rze b a  
kazać  się wcześniej kłaść spać, d o b ie rać  
um ie ję tn ie  to w arzy szy ,  k o n t ro lo w a ć  syste* 
m aty czn ą  p racę ;  w spó łżyć  z ninmi całem 
sercem. N ie  m o żn a  żyć sw ojem  życiem do* 
rosłych ,  in teresam i,  z abaw am i,  a uo  dzie* 
cka p rz y ch o d z ić  rylko ze srogim  w yrok iem  
i o b u rz en iem .

N a jw cześn ie j  na ieży  w y k ry w ać  t ru d n o śc i  
zaległości z m atem atyki .  Dziecko, k tó re  
czegoko lw iek  w m atem atyce  nic rozum ie ,  
staje  się n iez d o ln e  d o  da lszego  samodzieł* 
n ego  w ys iłku  i nic m oże  mieć nadzie i ,  że 
się to  zmieni sam o przez  się. T rze b a  wy* 
na leźć  ciemne miejsce w um yśle  dziecka,  
roz jaśn ić  je  — i uzdo ln ić  dz iecko  do  sa ­
m odzie lnośc i  w p racy .  Jeśli się to uda  bar* 
dzo  sz y b k o  uczeń będzie  mógł n o rm a ln ie  i 
bez  p o m o cy  u t rzy m ać  się na  p o z iom ie  kia* 
sy  — co jest  jed y n ie  rac jo n a ln e .

T o  sam o  się tyczy  łaciny. Łacina ic-st jak  
wieża z k locków .  Jeżeli  p o d b u d o w a  nie 
jest m ocna ,  to gó ra  się ciągle chwieje, jcśii 
m ate rja ł  g ram a ty czn y  i s łów ka  1. ro k u  na* 
u czan ia  łac iny  nic są całkowicie  i b a rd zo  
pewnie  p rz y sw o jo n e ,  na s tęp n e  lata nauki 
są  j e d n y m  łańcuchem  u d  r ą k , o szukańs tw ,  
k lu c z ó w  i ziorzci-zcń na u p a r te  istnienie 
p ras ta re j  k u l tu ry  rzym skie j  i na jej p o k u ­
to w an ie  w życiu w spółczesncm .

Z  d w ó jam i  jest tak, jak  z ch o ro b am i.  
N a j ła tw ie j  leczyć z nich wcześnie. 1 d la tc* 
go na o ceny  I. k w a r ta łu  t rze b a  zwrocie 
b aczn ą  uwagę. D o  końca  ro k u ,  d o  promu* 
cji d a leko .  Ale k to  ma d a le k o  biec — 
niech w p rz ó d  na starcie  s tanie  na  m ocnych  
nogach .

W y m a g a jm y  więc sys tem atyczne j,  rzetel* 
nej p racy  od  dz iecka  zd ro w eg o ,  w y s p a n e ­
go ,  weso łego .  Ale- pam ię ta jm y ,  że źle być 
jed n o cześn ie  su ro w y m  sędzią ,  a l ichym  p e ­
dagog iem .

S te fan ja  . Szu ch o w a .
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OBW IESZCZENIE O LICYTACJACH.
D y rekcja  T ow arzystw a K red y to w eg o  Z ie m sk ie g o  we Lwowie o g ła sza  n in le j s z e m  w myśl art.  15 R o z p o rzą d ze n ia  P re z y d e n ta  R z eczypospo li te j  z dn ia  27. p a źd z ie rn ik a  

i 932 r. Nr. 94 poz .  812 Dz. (J. R. P.  o  u p ra w n ie n ia c h  n iek tó ry ch  tow arzystw  k re d y to w y ch  z ie m sk ich  i m ie jsk ich ,  o raz  b a n k ó w  h ip o te c z n y c h  przy  p rz ep ro w a d z an iu  egzekucj i  z n ie ru ­
ch o m o ś c i ,  że  c e lem  śc iąg n ięc ia  za leg łośc i  z w y d a n y ch  p rzez  T ow arzys tw o  d łu g o te rm in o w y c h  p o ż y cz ek  h ip o te c z n y c h ,  o d b ę d ą  s ię

L I C Y T A C J E -
niżej w y r r ie r . io ry c h  n ie ru c h o m o ś c i  wraz z w sze lk iem i  p rzy n a leży to śc iam i .

L icy tac je  o d b ę d ą  s ię  p rzed  n o ta r ju s z e m  TADEUSZEM NAWROCKIM w b iu rze  j e g o  we Lwowie, przy  ul. J a g i e l l o ń s k i e j  1. 4 w niżej o z n a c z o n y c h  te rm in a c h .
P o d s ta w ą  licytacyj b ę d ą  w aru n k i  l icy tacy jne ,  u s ta n o w io n e  p o w o ła n e m  wyżej ro z p o rz ą d ze n ie m .
P rz y s tę p u ją c y  do  licytacji  winni złożyć r ę k o jm ię  w w y s o k o śc ia c h  niżej p o d a n y c h ,  w k a s ie  T ow arzystw a  w go to w iźn ie  lub p a p ie r a c h  w a r to śc io w y ch ,  k tó r e  wedle  o b o w ią z u ­

jących  p rz ep isó w  m a ją  b e zp iec z eń s tw o  p up i la rne .  . . . . . .
W zywa s ię  o s o b y  t rzec ie ,  ab y  n a jp ó ź n ie j  na  l icytacji ,  a p rzed  w ezw aniem  d o  czynienia  p o s tą p ie ń ,  wykazały,  że  wniosły  pozew  o  wyłączen ie  całej  n ie r u c h o m o ś c i  lub jej częśc i

od e g ze k u c j i  i że  u zyska ły  zaw ie sz en ie  p o s tę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o ,  inacze j  bow iem  p raw o  tych  o s ó b  nie będzie  p r z e s z k o d ą  licytacji  i n a b y w ca  u z y sk a  p ra w o  w łasnośc i .
Akty p o s t ę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o  m o żn a  p r z e g lą d a ć  w b iurze  Tow arzystw a  we Lwowie, ul. K o p e rn ik a  1. 4, c o d z ie n n ie  od godz .  9-tej  do  11 -tej ,  z w y ją tk ie m  niedziel  i św ią t ,  

z a ś  w o s ta tn ic h  dwu d n iac h  p rz ed  t e r m in e m  l icy tacy jnym  w b iu rze  wyżej w y m ie n io n e g o  n o t a r ju s z a  w g o d z in a ch  u rzęd o w y ch .
Z a m ie rz a ją c y  l icytować  m o g ą  w c ią g u  o s t a tn i c h  s ied m iu  dni p rzed  l icy tac ją  o g l ą d a ć  w y s taw io n e  n a  s p r z e d a ż  n ie ru c h o m o ś c i  c o d z ien n ie  od  godz. 8-ej d o  18-tej, z w y ją tk iem  

n ie d z ie 1 : świąt.
w razie niedojScia do skutku sprzedały dla braku licytantów, druga i ostatnia sprzedał od zniżonego szacunku odbędzie się bez powtórnego zawiadomienia, 

nie wczeSnie jednak, niż po upływie dwu miesięcy od dn a pierwszej licytacji.

L.

P-
O z n a c z e n ie

n ie ru c h o m o ś c i
L w y k azu  h i p o te c z n e g o  o ra z  m ie j ­
sc e  p rz ec h o w a n ia  księgi g run tow e j

M ie js ce  p o ło ż e n ia  
n ie r u c h o m o ś c i  

G m in a  — Pow ia t

P rz e z n a c z e n ie  g o ­
s p o d a r c z e  n ie ru ­

c h o m o ś c i
NAZWISKO DŁUŻNIKA

C en a
wywoiania

zł.

W y so k o ść
ręko jm i

zł.

T erm in
licytacji

1. D o b ra  Koście lniki

whl. 474 ks.  gr.  dla w iększych  p o ­
s iad łośc i  S ą d u  O k rę g o w e g o  w Czort- 
kowie  (dawniej  whl. 479 ks. gr. dla 
w ięk szy ch  p o s ia d ło ś c i  S ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  w S tan is ław ow ie)

G m i n a : K ośc ie l ­
niki pow. B u czacz

g o s p o d a r s t w o  
ro ln e  i l e śn e

Celina S te in  zam .  SEIDMANN, O z jasz  
STEIN, Z a c h a r j a s z  STEIN, C ha ja  
Beila 2 im. vel B e r ta  z B e rg m a n n ó w  
STEIN

441.550 25.000
15 s ty czn ia  

1935 r. 
godz .  9'30

2. D o b ra  : Rusiłów

whl. 482 ks. gr.  d la  w ięk szy ch  p o ­
s iad ło śc i  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w Czort-  
kow ie  (dawniej  whl. 492 ks.  gr. dla 
w iększych  p o s ia d ło śc i  S ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  w Stan is ław ow ie)

G m in a  : Rusiłów 
pow. B uczaz

g o s p o d a r s tw o  
ro ln e  i l e ś n e B e r ta  z B e r g m a n n ó w  STE1NOWA 493.150 40.000

15 s ty c zn ia  
1935 r. 

godz .  10-ta

3.
a) d o b r a  : Z a łan ó w  
bi d o b ra  : Dziczki 
c) d o b r a  : M alin iska

a) whl. 186, b) whl. 34, c) whl. 611 
ks.  gr.  dla w iększych  pos iad ło śc i  
S ą d u  O k r ę g o w e g o  w B rz eż an a ch

G m i n a : a) Z a ła ­
nów, b) c) Dziczki 

pow. R o h a ty n

a) b) g o s p o d a r ­
s tw o  ro lne  i l e śn e  

c) ro lne

A n n a  KANAREK i E ljasz  KANAREK, 
w zg lędn ie  m a s a  sp a d k o w a  po  nim

a) 781.630
b) 612.800
c) 39.820

70.000
15 s ty czn ia  

1935 r. 
godz .  11-ta

4.

si d o b r a :  C zęść  Wojt­
kowa, Wielki Dwór, 
d r u g a  po łow a  

o- d o b ra  : Wielki Dwór 
p ie rw sza  połowa[„Tysz- 
czyzna"  zw ana  

c> d o b ra :  „T urze  i Miesz- 
k o w s z c z y z n a 1' 

c j  r e a ln o ś ć  w ie jska
e) r e a ln o ś ć  w ie jsk a
f) r e a ln o ś ć  w ie jska
g) r e a ln o ś ć  w ie jska

a) whl. 445, bj  whl. 446, c) whl. 
448 ks. gr. dla w ięk szy ch  p o s i a ­
d łośc i  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w S a n o k u :  
d) whl. 150, e) whl. 167, f) whl. 170, 
g) whl. 179 ks.  gr.  g m iny  kat.  W ojt­
ko w a  w S ądz ie  G ro d zk im  w Birczy 

p ro w a d z o n e j

Gm ina:  W ojtkow a  
pow. D o b ro m il

a) b) c) g o s p o ­
d a rs tw o  ro ln e  i 

l e śn e  
d) e) f) g) ro lne

Dr. J e r z y  NOWOSIELECKI

a) 10.420
b) 186.450
c) 314.900
d) 130
e) 1.490
f) 220
g) L470

80.000
15 s ty c zn ia  

1935 r. 
g od z .  11-30

5
a) d o b r a  : B łonie  ad  

D o łh o łu k a
b) r e a ln o ść  w ie jska

a) whl. 132 ks.  gr. dla w iększych  
p o s ia d ło ś c i  S ą d u  O k ręg ,  w S try ju  ;
b) whl. 566 ks. gr. gm . kat.  Doł­
h o łu k a  w S ąd z ie  G rodz ,  w S try ju

p ro w a d zo n e j

G m ina:  D o łh o łu k a  
pow. Stryj

g o s p o d a r s tw a
ro lne

A le k sa n d e r  WAR TERESIEWICZ, zaś  
p o s ia d a c z e m ,  j a k o  n a b y w ca  p o z a ta -  
b u la rny ,  j e s t  inż. S tan is ław  KRZY­
ŻANOWSKI

a) 275.870
b) 6.810 20.000

15 s ty c zn ia  
1935 r. 

g o d z .  12-ta

6. a) d o b r a : S ień k ó w
b) d o b r a :  S tan in

a) whl. 439, b) whl. 489 ks. g r .  dla 
w ięk szy ch  p o s iad ło śc i  S ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  w Złoczowie

Gm iny : a) S ie ń ­
ków, b) S tan in  
pow. R ad z iech ó w

g o s p o d a r s tw a  a) 
ro ln e  i l e ś n e  b) 

ro lne

Dawid RAPAPORT, względnie  m a s a  
sp a d k o w a  po n im

a) 263.940
b) 190.430 20.000

15 s tyczn ia  
1935 r. 

god z .  12’30

7.

8. 

9.

a) d o b ra  B iałobożn ica  
S ta ra ,  z w an a  „Kali- 
n o w s z c z y z n a “

b) d o b r a :  S i e m a k o w c e

a) whl. 265, b) whl. 261 ks. gr. dla 
w ięk szy ch  p o s ia d ło śc i  S ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  w C zo r tk o w ie

Gminy: a) Biało­
b o żn ica  i Kalinow- 
szczyzna ,  b) S ie­
m a k o w c e  pow.

C zo r tk ó w

g o s p o d a r s tw a  
ro ln e  i l e ś n e R o m a n  Zefiryn 2 im. OCHOCKI a) 373.990

b) 251.590 50 000

1
16 s ty c zn ia  

1935 r. 
god z .  9 '30

a j  o o b r a : M o szk ó w  
b) d o b r a  : Szm itk ó w  

z w yłączen iem  pgr.  
ik. 412/1. 412/2, 412/3, 
A u  .4. 459/2, 389, 246, 
247, 248, 455, 314. 
398, 399/2 i p b u d .  83/2 

cj d o b r a : Piwuw szczy- 
zn a  z w y łączen iem  
p b u d .  Ik. 367, 337 
, p g r .  398/2 

dl d o b r a :  S ieb ieczó w  
z w y łą cz en ie m  pgr. 
!k. 2222/1 

e> d o b ra  : O s tró w  z wy- 
ą cz en ie m  pgr.  Ik. 

239 1, 2222/4, 2222/5 
2222,6, 2237, 2238 

ti d o b r a :  G łuchów 
g) r e a ln o ś ć  wie jska

a) whl. 8, b) whl. 9, c) whl. 112, 
d) whl. 111, e) whl. 316, f) whl. 317 
księg i  g ru n to w e j  dla w iększych  p o ­
s iad ło śc i  S ą d u  O k rę g ,  we Lw ow ie;  
g) whl. 1627 ks. gr.  gm . ka t.  S ie­
b ieczó w  w S ądz ie  Grodz, w Bełz ie  

p ro w a d zo n e j

Gm iny:  a )  M o s z ­
ków, b) S zm itków
c) S ieb ieczów  z 

Piwow szczyzną
d) S ieb ieczów ,  e) 
O s tró w ,  f) Głu­
chów  pow So k a l

g o s p o d a r s tw a  a) 
b) c) e) ro lne  i 

l e ś n e  
d) ro lne ,  f) l e śn e  

g) ro lń S '”'"'"

ad  a) b) c) g)
J a n  PLATER-ZYBERK 

ad d) e) f)
A n d rze j  PLATER-ZYBERK

a) 422.170
b) 958.400
c) 594 770
d) 407.090
e) 1,242.400
f) 61.080
g) 167.230

250.000
16 s ty c zn ia  

1935 r 
godz. 10-ta

a) d o b r a :  K leb an ó w k a  
d) r e a ln o ść  w ie jska

a) whl. 498 ks. gr. dla w iększych  
p o s ia d ło śc i  S ą d u  O k rę g .  w T a rn o p o łu
b) whl. 1250 A ks. gr. gm . kat.  Kle­
b a n ó w k a  w Sądz ie  G ro d zk im  w N o ­
w em  Siole  k /Z b a ra ż a  p ro w ad zo n e j

Gm ina:  K leb an ó w ­
ka pow. Z b a ra ż

g o s p o d a r s t w o  a) 
ro ln e  i l e śn e ,  b) 

ro lne
T a d e u sz  TYSZKIEWICZ a) 976.510

b) 38.270 250.000
16 s ty c z n ia  

1935 r. 
godz .  10’30

10. a) r e a ln o ść  wiejska 
d ; r e a ln o ś ć  w ie jska

a) whl. 1237 A., b) whl. 1257 A. ks.  
gr. dla q m iny  kat.  K leb an ó w k a  
w S ąd z ie  G rodzk im  w N ow em  Siole 

k /Z b a raż a  p ro w a d zo n e j

Gm ina:  K le b a n ó w ­
ka pow. Z baraż

g o s p o d a r s tw o
ro lne J u l  ja  FEDOROW ICZOW A a) 168.990

b) 273.800 70.000
16 s tyczn ia  

1935 r. 
godz .  11 - ta

11.
a) d o b ra  : Kozłów
b) d o b r a :  T au ró w
c) d o b r a  : H o r o d y s z c z e

a) whl. 75 ks. gr. dla  w ięk szy ch  po- 
p o s ia d ło ś c i  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w T a r ­

n o p o lu  ;
b) whl. 168, c) whl. 57 ks. gr.  d la 
w iększych  p o s ia d ło śc i  S ą d u  O k rę g .

w B r z e ż a n a c h

Gminy: a) Kozłów, 
b) T aurów ,  c) H o ­
ro d y szcze ,  pow. 
a) T arnopo l ,  b) c) 

B rzeżan y

g o s p o d a r s tw o  a) 
ro ln e  i leśne ,  

b) c) ro ln e
A rc y b isk u p s tw o  lw ow skie  o b r z ą d k u  

ł a c iń s k ie g o

a) 725.220
b) 410.000
c) 410.640

50.000
16 s ty czn ia  

1935 r. 
godz. 12-ta

12. d o b r a : N ieżuchów whl. 32 ks. gr.  dla w iększych  p o s i a ­
d łości S ą d u  O k r ę g o w e g o  w S t ry ju

G m i n a : N ieżu­
chów  pow. Stryj

g o s p o d a r s tw o  
ro lne  i l e śn e

A ndrze j  Rudolf  2 im. ONYSZKIE­
WICZ i J a n  ONYSZKIEWICZ 868.370 150.000

16 s ty c zn ia  
1935 r. 

godz .  12 30

13. d o b ra  Dolina
whl. 142 ks.  gr.  dla  w ięk szy ch  p o ­
s iad ło śc i  S ą d u  O k rę g o w e g o  w S t a ­

nis ław owie

G m i n a : Dolina 
pow. T łu m a cz

g o s p o d a r s tw o  
ro ln e  i l e śn e M o z e s  BERGMANN 1,121.010 25.000

17 s ty c zn ia  
1935 r. 

g odz .  9 3 0

14.
a) d o b r a  : G dyczyn
b) d o b r a : W ola  Wo- 

ło d z k a

a) whl. 561, b) whl. 563 ks.  gr.  dla 
w ięk szy ch  p o s ia d ło śc i  S ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  w S a n o k u

G m i n a : W ołodź 
pow. Brzozów

g o s p o d a r s tw a  
r o ln e  i leśne

F ra n c is ze k  Rawicz TRZCIŃSKI, syn 
F ra n c is zk a

a) 471.690
b) 154.780 40.000

17 s ty c zn ia  
1935 r. 

g o d z  10-ta

15. d o b r a : R o ż y sk a
whl. 463 ks.  gr.  dla  w iększych  p o ­
s iad ło śc i  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w T a r- 

n o p o lu

G m ina  : R o ży sk a  
i T u ró w k a  pow. 

Sk a ła t
g o s p o d a r s tw o

ro ln e K az im ie rz  GROCHOLSKI 662.300 30.000
17 s ty c zn ia  

1935 r. 
god z .  10'30

16.

a) r e a ln o ś ć  w ie jska
b) r e a ln o ś ć  w ie jska
c) r e a ln o ść  w ie jska
d) r e a ln o ś ć  w ie jsk a

a) whl. 686 A., b) whl. 687 A., c) 
whl. 688 A., d ) w h l .  689 A. ks. gr. 
g m in y  ka t.  Chlipie w S ą d z ie  G rodz­

kim  w M o ś c i sk a c h  p ro w a d z o n e j

G m ina  : Chlipie  
pow. M o śc isk a

g o s p o d a r s tw o  
ro ln e  i l e ś n e

M arjan  I n n o c e n ty  2 im. MARKIE­
WICZ, w zg lędn ie  m a s a  sp a d k o w a  
p o  nim

a) 152.180
b) 107.800
c) 1.490
d) 49.140

20.000
17 styczn ia  

1935 r. 
godz .  11-ta

17. d o b r a : K o ń sk ie whl. 194 ks. gr.  dla  w iększych  p o ­
siad ło śc i  S ą d u  O k ręg ,  w S a n o k u

G m ina  : K o ń sk ie  
po w  Brzozów

g o s p o d a r s tw o  
ro ln e  i l e śn e

M arja  NOWAKOW A ( o b e c n ie  II. vo- 
to  STANKOWA) 242.400 15.000

17 s ty c z n ia  
1935 r. 

godz. 11'30

18.
a) d o b r a :  D o b ro tw ó r
b) d o b r a  : M a z ia m ia  

n a d  R u d n e m

a) whl. 440, b) whl. 451 ks. gr. dla  
w ięk szy ch  p o s ia d ło śc i  S ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  w Z łoczow ie

Gminy: a) D o b ro ­
tw ó r  i S t r y h a n k a  
b) D o b r o tw ó r  pow. 

K a m io n k a

g o s p o d a r s tw o  
ro lne  i leśne

Dr. Z y g m u n t  WEISSGLAS i Dr. 
K u b a  WEISSGLAS

a) 1,042.500
b) 558.600 250.000

17 s ty c zn ia  
1935 r. 

godz .  12-ta
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L.

P-

O z n a c z e n ie
n ie r u c h o m o ś c i

L. w y k azu  h i p o te c z n e g o  o raz  m ie j ­
s c e  p rz e c h o w a n ia  księgi  g ru n to w e j

M ie js ce  p o ło że n ia  
n i e r u c h o m o ś c i  

G m in a  — Pow ia t

P r z e z n a c z e n ie  g o ­
s p o d a r c z e  n ie ru ­

c h o m o ś c i
NAZWISKO DŁUŻNIKA

C e n a
wywołania

zl.

W y s o k o ś ć
ręk o jm i

zl.

T e rm in  
licytacji

19.

a) d o b r a  : P u t ia ty c ze  
z w y łą cz en ie m  pgr.  
Ik. 277, 278 i 291/1

b) d o b r a :  H u b ieńszczy -  
zna

c) r e a ln o ś ć  w ie jska
d) r e a ln o ść  w ie jska

a) whl. 249, b) whl. 737 ks.  gr. dla 
w ięk szy ch  pos iad ło śc i  S ą d u  O k r ę ­

g o w e g o  we Lwowie 
c) whl. 533, d) whi. 544 ks. gr. gm. 
kat.  P u t ia ty cze  w S ą d z ie  G ro d zk im  
w G ró d k u  J a g ie l l o ń s k im  prow adź.

G m in a :  P u t ia ty c ze  
pow. G ró d e k  J a ­

g ie l loński

g o s p o d a r s tw o  
a) b) ro ln e  i l e śn e  

c) d) le śn e

Kazim ierz  hr. JA B ŁO N O W SK I,  S t e ­
fan  hr. JA B ŁO N O W SK I,  Fe l iks  nr. 
JA B ŁO N O W SK I,  M s r ja  hr. J A B Ł O ­
NOWSKA, W an d a  z Wyfiżgów z a ­
m ę ż n a  SĘKOW SKA, A n n a  z Wydż-

a) 263.100
b) 7.700
c) 28.200
d) 49 400

ioo .ooo
17 st> cznia  

1935 r. 
godz .  12'30

gów z a m ę ż n a  GERLICZOWA i Ty­
tu s  WYDŻGA

20. d o b r a  : S ta n y whl. 98 ks. gr. dla w iększych p o s ia ­
d łości S ą d u  O k rę g  w R zeszow ie

G m i n a : S ta n y  
pow. N isko

g o s p o d a r s tw o  le ­
ś n e  i c zę śc io w o  

ro lne

J a n i n a  W an d a  2 im. z K o m o ro w ­
sk ic h  hr. JEZIER SKA

874.490 40.000
19 s ty czn ia  

i 935 r. 
g odz .  9'30

21 d o b r a  : M ar jan ó w
whl. 658 ks. gr. dla w iększych  p o ­
s iad łośc i  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w Brze- 

ż a n a c h

Gmina: S zu m lan y  
wielkie pow. P o d ­

h a jc e

g o s p o d a r s tw o  
r o ln e  i l e ś n e K o n s ta n ty  GOLĘBSKI 608.360 60.000

19 s ty c zn ia  
1935 r 

godz .  !0-ta

22. d o b r a : M edyń
whl. 497 ks. gr. dla w iększych  p o ­
s iad łośc i  S ą d u  O k rę g o w e g o  w T ar ­

n o p o lu

G m ina  : M edyń  
pow. Z b araż

g o s p o d a r s tw o  
ro ln e  i s taw ow e W acław  J ó z e f  2 im. MAŁACHOW SKI 644.440 200.000

19 s ty c zn ia  
1935 r. 

g odz .  10'30

23.
a) d o b ra  : P le szó w  z o- 

s a d ą  Kujawy
b) r e a ln o ś ć  w ie jsk a

a) whl. 26 ks. gr. dla w iększych  p o ­
s iad ło śc i  S ą d u  O k rę g ,  w K rakow ie  ; 
bj  whl. 564 ks. gr. gm iny  kat.  Pleszów 
w S ą d z ie  G rodzk im  w Krakowie  

p ro w a d z o n e j

G m in a :  P leszów  
pow. Kraków

g o s p o d a r s tw o  
i o lne

a) Zofja ROZMARYNOWICZOWA
b) P o l sk a  P ro w in c ja  K o n g reg ac j i  

C ó rek  Miłości Bożej w K rakow ie

a) 710 8 1 0
b) 73.200

0
110.000

19 s tu c z n ia  
1935 r. 

g odz .  11 -ta

24. d o b ra  : S tawki whl. 241 ks.  gr. dla w iększych  p o ­
s ia d ło śc i  S ą d u  O k rę g ,  w T a rn o p o lu

G m in a :  K ra sn e  
wzgl. S tawki kra- 
śn ie ń sk ie  powia t  

S k a ł a t

g o s p o d a r s t w o  
ro ln e  i l e śn e J ó z e f a  z Z aw is tow sk ich  U JE JS K A 424.500 30.000

19 s ty czn ia  
1935 r. 

god z .  12-ta

25. d o b r a  : S lup ie  z p rzy ­
legł. P o d le s ie

whl. 349 ks. gr. dla w iększych  p o ­
s iad łośc i  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w N o­

wym S ą c zu

G m ina  : S lup ie  z 
przyległ.  Po d le s ie  
pow. L im an o w a

g o s p o d a r s tw o  
r o ln e  i l e śn e Boles ław K a je ta n  2 im. PO PŁAW SKI 132.600 10.000

19 s ty c zn ia  
1935 r. 

godz .  i2 '30

TOWARZYSTWO KREDYTOWE ZIEfoSKiE
W E  L W O W I E

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

II. Km. 4237/34. O bw ieszczen ie .  S p ra w y :  
wierzycie la  D ra  M ak sy m il ja n a  F inkels te ina ,  
a d w o k a ta  w K ałuszu ,  j a k o  za rząd cy  masy 
k o n k u rso w e j  C h a im a  Seem ana  kupca  w 
K ałuszu  p rzec iw k o  d ł u ż n i k o w i : C h a im o w i
Seem anow i,  k u p c o w i  w  K a łu szu  ul.  Sio* 
w a ck i tp o .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  Rc= 
w i ru  II. w K a łuszu ,  u rz ęd u jąc y  w K ałuszu  
p rz y  ul icy  R y n e k  21, II. p. na  zasadz ie  ar* 
ty k u łu  676 i 679 kpc. i a r ty k u łu  II. us taw y  
w p r o w a d c z t j  o sąd o w em  p o s tę p o w a n iu  
egzekucy jnem  obw ieszcza ,  że I) w  d n iu  28 
g r u d n ia  1934 r. od  g o d z in y  9*tej ra n o  w 
sali  p o s ie d ze ń  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  Kału* 
szi N r .  9 o d b ę d z ie  się na  w n iosek  Dra  
M a k sy m il ja n a  F inke ls te ina ,  a d w o k a ta  w 
K a łu sz u  ja k o  z a rz ąd c y  m asy k o n k u rso w e j  
C h a im a  Seem ana  w  K a łu szu  sp rz ed a ż  z 
p ub l iczne j  licytacji  n ie ru ch o m o śc i  w łasność  
d łu ż n ik a  C h a im a  S e tm a n a  s tanow iących ,  a 
p o ło ż o n y c h  w  gm inach  Kałusz ,  C h o c ień ,  
P ó j ło  i D o b r o w la n y ,  a t o :  a) 1/6 niewy*
dz ie lone j  części realności  o b j .  whl.  5 ks. 
gr.  gm. kat.  Kałusz ,  sk ładające j  się z p b u d .  
lkat.  1254 i pgr.  lkat .  1167 o łącznej po* 
w ie rzchn i  w  całości 2658 m. kw. 1/6 nie* 
w y d z ie lo n e j  części realnośc i  ob j .  whi.  163 
ks.  gr.  gm. kat.  Kałusz ,  sk ładające j  się z 
p b u d .  lkat. 13S3 i pgr.  lkat.  2432, 2434,
2435 o łącznej p o w ie rzch n i  w  całości 14.178 
m. kw . 1/6 n iew y d z ie lo n e j  części realności 
ob j .  whl.  1263 ks. gr.  gm. kat.  Kałusz ,  skła 
dającej się z p b u d .  1855 i pgr.  lkat.  1166, 
2303, 2304, 2305, 2306 o łącznej powierz* 
chni w  całości 10.578 m. kw. 1/6 niewy* 
dz ie lone j  części realności  ob j .  whl.  1562 
ks.  gr.  gm. kat.  K a łusz  sk ładające j  się z 
pgr.  lkat.  1259 i 1260 o łącznej p ow ie rzchn i  
w całości 6136 m. kw. 1/6 n iew y d z ie lo n e j  
części realności  obj.  whl.  1895 ks. gr.  gm. 
kat.  Kałusz ,  sk ładające j  się z pgr.  llkat.  
1256 i 1257, 1258 o łącznej p o w ie rzch n i  w 
całości SS9S m. kw. 1/6 n iew ydzie lone j  
części realności  obj.  whl.  2067 ks. gr.  gm. 
kat. Kałusz ,  sk ładające j  się z p b u d .  lkat. 
1636 i p g r  1264, 1265, 1266, 1267 o łącznej 
p ow ie rzchn i  w całości 2927 m. kw. 1/6 
n iew y d z ie lo n e j  części realnośc i  ob j .  whl. 
2335 ks. gr.  gm. kat. Kałusz ,  sk ładające j  
się z p b u d .  lkat.  1419 i pgr.  lkat.  1191'3
0 łącznej p o w ie rzch n i  w całości 3568 m. 
kw. 1/6 n iew y d z ie lo n e j  części realności 
ob j .  whl.  2420 ks. gr. gm. ka t.  Kałusz ,  
sk ładające j  się z p b u d .  lkat.  777, 1596,
1597. 1637. 1638 i pgr. lkat.  1245/2. 1249/1, 
1249/2, 1250, 1251, 1254, 1255, 1241/2 i
2307/2 o łącznej p o w ie rzch n i  w  całości 
26.303 m. kw. 1/6 n iew y d z ie lo n e j  części 
realności  ob i .  whl.  3129 ks. gr.  gin, kat. 
Ka łusz ,  sk ładające j  się z  p b u d .  lkat .  799/1
1 pgr.  lkat.  2095 , 2096/1, 2096/2 i 2097 o 
łącznej  p o w ie rzch n i  w  całości 9467 m. kw. 
1/6 n iew y d z ie lo n e j  części realności obj.  
whl.  3406 ks. gr. gm. kat.  Kałusz ,  składa* 
jącej się z p b u d .  798/2, 799/2 o łącznej po* 
wierzchni  w całości lŁ i  m. kw. 1/6 lłiewy* 
dz ie lone j  części realności  ob j .  whl. 347 ks, 
gr. gm. kat.  C h o c ień ,  sk ładające j  się z pgr. 
lkat.  635 o łącznej p o w ie rzch n i  w całości 
342 sążn i  kwr. 1/6 n iew y d z ie lo n e j  części 
realnośc i  obj.  whl.  177 ks. gr. gm. kat.
D o b r o w la n y ,  sk ładające j  się z pgr. lkat. 
1513 i 1514 o łącznej p o w ie rzch n i  w cało* 
ści 267 sążni kw. 1/6 n iew y d z ie lo n e j  części 
realności  ob j .  whl. 258 ks.  gr. gm. kat.
P ó j ło ,  sk ładające j  się z pgr.  lkat.  1979, o 
łącznej  p o w ie rzch n i  w  całości 910 sążni

' kw  116 n iew y d z ie lo n e j  części realności
ob j .  w h l .  281 ks. gr. gm. kat.  P ó j ło ,  skła*
dające j  się z pgr.  lkat.  1976 i 1977 o łącznej 
p o w ie rzch n i  w  całości 1 m o rg  1442 sążni 
kw. b )  Całe j  realności  obj.  whl.  3462 ks. 
gr. gm. kat.  K a łusz  sk ładające j  się z pgr.

lkat.  1202,3 i 1202/4 o łącznej p ow ie rzchn i  
1800 m. kw. c) p o ło w y  realności  ob j .  whl. 
1705 ks. gr.  gm. kat.  Kałusz ,  sk łada jące j  
się z pgr.  lkat.  2725, 2726, 2727 o łącznej 
p o w ie rzch n i  w  całości 7838 m. kw. d)  całej 
realnośc i  obj.  whl.  619 g m iny  D obrow la*  
n y ,  sk ładające j  się z pgr.  lkat.  1852 o po* 
w ie rzchn i  836 m. kw. w raz  ze znajdujący** 
mi się na  tychże  rea lnośc iach  b u d y n k a m i ,  
a m ianow ic ie :  a) d o m em  m ieszkalnym  dre* 
w n ia n y m  w  K a łu szu  p rz y  ul icy  Słowackie* 
g o  N r .  112 k ry ty m  gon tam i,  z n a jd u jąc y m  
się na whl.  5 gm. kat. Kałusz ,  b) piwnicą* 
lo d o w n ią ,  p o ło ż o n ą  w  K ałuszu  p rz y  ulicy 
S łow ack iego  N r .  x k ry tą  gon tam i,  znajdu* 
jącą  się n a  whl.  1263 gm. kat.  Kałusz ,  c) 
d o m em  m u ro w a n y m  p a r te ro w y m  mieszkał* 
nym , k ry ty m  b lach ą  w K ałuszu  p rz y  ulicy 
S łow ack iego  N r .  100 z n a jd u jąc y m  się na 
realności  whl.  2335 gm. kar. Kałusz ,  d)
d o m em  m ieszkalnym  p a r te ro w y m  drewnia* 
nym  k ry ty m  gon tam i,  c) d o m em  mieszkał* 
ny m  p a r te ro w y m ,  d re w n ian y m ,  niewykoń* 
czo n y m  k ry ty m  d a c h ó w k ą  w ra z  z muro* 
w a n y m  b u d y ń k ie m  g o sp o d a rcz y m ,  f) bu* 
dy n k iem  m u ro w a n y m  „sm ola rn ią"  k ry ty m  
pa p ą ,  g) kom inem  fa b ry c z n y m  murowa* 
n y m  na fu n d am en c ie  b e to n o w y m  20 m.
w ysok i,  h)  d o m em  d re w n ia n y m  k ry tym  
gon tam i o b e jm u jąc y m  mieszkanie ,  i) bu*
d y n k iem  m u ro w a n y m ,  k ry ty m  b lachą ,  o*
b e jm u jąc y m  , ,warsta ty“ , j) p iwnicą  starą 
m u r o w a n ą  k ry tą  b lachą ,  k) b u d y n k ie m  głó* 
w n y m  b r o w a r u  m u ro w a n y m  w części 
w sch o d n ie j  5*cio p ię t ro w y m , w części pół* 
nocno* zach o d n ie j  je d n o p ię t ro w y m ,  a obej* 
m ają cy m  kancc la r je ,  w a rze ln ię  z restownią ,  
m a s zy n o w n ią ,  k o m p reso ry ,  2 k o m in y  fa* 
b ry czn e ,  2 m ieszkan ia  d la  ro b o tn ik ó w ,  ma* 
g azy n  na  jęczm ień, p a len isko  p o d  suszar* 
n ią,  m ieszkania ,  warze ln ię ,  susznię ,  hallę 
m o to ro w ą ,  m ły n k o w n ię ,  m ag a zy n y  na słód, 
k a lo ry fe ry  zpn.  w raz  z k om plc tnc in  urzą* 
dzen iem  b ro w a rn ia n e m ,  a to :  mofornm-
g e n era to ram i,  ko tłam i,  p o m p am i ,  chmielni* 
kam i,  u rz ąd z en ie m  ch lodn iczem , urządzę* 
n iem  elek tryoznem , z b io rn ik am i n a  w odę ,  
o d p o w ie d n ią  ilością pęd n i  w ra z  z potrze* 
bnem i p rz ew o d a m i,  t ransm is jam i i t d ., tu* 
dz ież  k o m p le tn em  u rz ąd z en ie m  flaszkow nl  
d o  piwa,  suszniami,  w ars ta tam i,  k tó rych  
szczegó łow y  opis  z n a jd u je  się w p ro to k o le  
op isu  i o szaco w an ia  z a p rz y s ięż o n y ch  znaw  
ców  sąd o w y c h  z d a ty  Kałusz  30 l is to p ad a  
1934 r. w  ak tach  l icy tacy jnych  ninie jszej 
sp raw y ,  a to  w szystk ich  od  a) d o  k) wlą* 
cznie na  realnośc iach  whl.  2067 i 2420 ks. 
gr.  gm. kat.  Kałusz  się zn a jd u jący ch .  1) 
b u d y n k ie m  m ieszkalnym  z n iszczonym  kry* 
ty m  go n tam i zn a jd u jąc y m  się na  will. 3129 
gm. kat.  Kałusz ,  ł) t u rb in ą  w o d n ą  w raz  z 
k o m p le tn y m  zak ład em  w o d n o  * elcktrycz* 
n y m , p rz e w o d a m i  i b u d y n k ie m  wraz z 
p rzy s łu g u ją cc m  p raw em  w o d n e m ,  znajdu* 
jącym i się na realnośc i  whl.  3406 gm. kat.  
K ałusz .  II) że n ie ru ch o m o śc i  p o w y ż sz e  sta* 
n ow iące  p r z e d m io t  n in ie jszej l icytacji  osza 
cow ane  zosta ły  w  g ru n tac h  i b u d y n k a c h  
w raz  z p ra w em  w o d n e m  zpn. bez  urzą* 
d zen ia  b ro w a rn ia n e g o  na  k w o tę  52.281 zł. 
83 gr. s łow nie  p ięćdzies ią t  d w a  tysiące 
dw ieśc ieośm dzies ią t  jeden, z ło tych  83/100, 
zaś k o m p le tn e  u rząd zen ie  b ro w a rn ia n e  sta* 
n ow iące  p rz ed m io t  l icytacji  z m o to ram i,  
m aszynam i,  tu rb in ą  itp. na  kw otę  19.991 zł. 
33 gr. s łow nie  dziewiętnaśc ie  tys ięcy  dzie* 
więćset dz iew ięćdz ies ią t  jed e n  z ło tych  
33/100, czyli że cały p r z e d m io t  n in ie jszego  
p o s tę p o w a n ia  l icy tacy jnego  o sz a co w a n y  zo 
sta ł  na  kw otę  72.273 zł. 16 gr. s łow nie  sie* 
dem dzies ią t  d w a  tysięcy dwieściesiedem* 
dziesią t  t rzy  z ło tych  16/100. II I )  że surze* 
daż  rozp o czn ie  się o d  ceny  w yw ołan ia ,  
k tó ra  w y n o s i  3/4 części su m y  szacunkow e) 
tj. o d  k w o ty  54.197 zł. 37 gr., słownie  
p ięćdziesią t  cztery tysięcy  sto  dziewięćdzie* 
siąt siedem  z ło tych  37/100, poniże j  k tórej

sp rz ed a ż  p rz e d m io tu  licytacji  nic nastąpi .  
IV) że k a ż d y  p rz y s tęp u jąc y  do  p rze targu  
l icy tan t  po w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w goto* 
wiźnie  w kwocie  7.227 zł. 32 gr. s łownie  
s iedem  tysięcy  dwieście dw adzieśc ia  sie* 
de m  z ło tych  32/100, a lbo  w  tak ich  papie* 
rach  w a r to śc io w y ch  lu b  książeczkach  w k ład  
k o w y c h ,  na  k tó re  w o ln o  umieszczać fun* 
du sze  m ało le tn ich  z tein, iż p a p ie ry  war* 
to śc iow e  b ę d ą  przy ję te  w w ysokośc i  3/4 
części ich ceny g ie łdow ej .  V) że p rz y  licy* 
tacji  b ę d ą  zach o w an e  u s taw o w e  w aru n k i  
l icy tacy jne .  VI) że p ra w a  o só b  trzecich  nie 
b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  licytacji  i przysądzę* 
n ia  w łasnośc i  na rzecz n a b y w c y  bez za* 
strzeżeń ,  jeżeli o so b y  te p rz e d  rozpoczę* 
ciem p rze ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że w n io '  
sły p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ieruchomo* 
ści łu b  ich części o d  licytacji  i że u zy sk a ły  
p o s ta n o w ien ie  właściwego Sąd u ,  nakazują* 
ce zawieszenie  ninie jszej licytacji ,  o raz  VIII  
że w ciągu d w ó c h  ty g o d n i  p rz ed  licytacją 
w o ln o  og lądać  n ie ru ch o m o śc i  w raz  z 
wszystk iem i p rzy n a leżn o śc iam i,  s tanow iące  
p rz e d m io t  l icytacji  w dni p o w szed n ie  o d  
g o d z in y  8 d o  18, zaś ak ty  n in ie jszego  po* 
s tę p o w a n ia  l icy tacy jnego  w Sądzie  grodz* 
kim w Kałuszu.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.
Kałusz ,  dn ia  1 g ru d n ia  1934. 6108K

Km. IV. 7307, 7308/34. O bw ieszczen ie .  
K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  Stanis ławo* 
wie rew iru  IV., m ający  kance la r ię  w Sta* 
nis ław ow ic ,  p rz y  ul. B e lw edersk ic j  5 na 
zasadz ie  602 art.  kpc. ogłasza ,  żc w d n iu  
14 g ru d n ia  1934 r. o d  godz .  8*mcj w Sta* 
n is ławowrie, p rz y  ul.  Kościuszki  N r .  ! od* 
będzie  się licytacja p u b l iczn a  r u c h o m o ś c i  
sk ład a jący ch  się z u rząd z en ia  sk lepow ego  
i to w a ró w  g a lan te ry jn y ch ,  o szaco w an y ch  
na 8170 zf. 50 gr.. k tó ra  ro zp o czn ie  się od  
p o ło w y  ceny oszacow an ia .  Spis rzeczy 1 
szacunek  tak o w y ch  p rze j rza n y  być m o ż e .w  
d n iu  i miejscu licytacji.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  IV.
Stanisławów*, 5 g ru d n ia  1934. 6122K

Km. 444/34. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
Są d u  g ro d zk ieg o  w Ż u raw n ie .  zam ieszkały  
w Ż u raw n ie ,  na mocy art.  602, 603, 604 
kpc. ogłasza,  żc w dn iu  19 g ru d n ia  1934 r.
0 go d z in ie  11 ( n i t  późn ie j  je d n a k  niż w 
dwie g o d z in y )  w Z u raw n ie  o d b ę d z ie  się
sp rz ed a ż  z p rze ta rgu  p u b l iczn eg o  ruchf?*. 
mości na leżących  d o  Szew acha  Schncitzc*
ra i C.h aima S itzm ana  i sk ła d a jąc y c h  się i
1 au ta  6*osobow ego m ark i  , ,C h e w re le t t ,‘ 
N r .  St. 686, oszacow ać  się m ającego  w 
d n iu  licytacji  na  z asp o k o jen ie  wicrzytcl*
ności K aro la  I l a u s w a ld a .  Po w y ższe  rucho* 
mości m o żn a  og lądać  p o d  w sk az an y m  adre  
s tm  w  d n iu  licytacji .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Ż u ra w n o ,  10 g ru d n ia  1934. 6123K

I. Km. S»ł6,,34. S trona  z o b o w ią z a n a :  Mi* 
k o ła j  B zow ski w T a rn o w ie  ul.  Narutowi*
cza. E d y k t  l icy tacy jny  o raz  w ezw anie  do  
zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  w niosek  Ma* 
rji z H o łu b o w ic z ó w  F lo łu b o w ic z o w c j , Ja* 
dwig i  H o lu b o w ic z  i D ra  Ju l ju sza  M e n a  w 
T a rn o w ie  s t ro n y  egzekwującej  o d b ę d z ie  się 
d n ia  19 g ru d n ia  1934 o godz .  12.30 p rzed  
p o ł .  w  b iu rze  N r .  S4 II. p. S ą d u  grodzkie* 
go w T a rn o w ie  na  ząsadz ic  ju ż  za tw ie rd zo  
n y c h  wa: u n k ó w  licytacja  n a s tęp u jąc y c h  re* 
a lnośc i ;  Ks. gr. S trusina .  W h l .  847. Ozna* 
czcnie rea lnośc i :  pa rce la  b u d o w la n a  Ik.
117/1, na k tó rej  stoji  dom  d re w n ia n y  par* 
t e r o w y  m ieszkalny .  B u d y n e k  na s łupach  
d re w n ia n y c h  tj. b u d y n e k  g o sp o d a rsk i ,  staj* 
nia m u ro w a n a ,  szopa  i śm ietn ik  cemento* 
w y. W art .  szac. z p rzynależ .  21.823 zł. 60 
gr. Ks. gr. S trusina .  W h l .  870. Parcela  bu* 1 
d o w la n a  lk. 117/3, na  k tórej  stoji b u d y n e k  
g a rażo w y .  R ealnośc i  tc są jed n ą  całością

g o s p o d a r sk ą  z instalacją  w o d o c iąg  ■ ą 
e lek tryczną  p rz y  ul.  N a ru to w icz a ,  \v a r t .  
szac. z p rzy n a l .  5.007 zł. N a jn iż sza  o fe rta  
13.415 zł. 30 gr. Poniżej  najn iższej  o fe rty  
sp rz ed a ż  nie nastąpi .  Sąd o k rę g o w y  w Tar* 
now ie  j ak o  sąd  h ip o te c zn y  z a n r tu je  wy* 
znaczen ie  te rm inu  l icytacyjnego.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I.
T a rn ó w ,  14 l is to p ad a  1934. 6119K

A M O R T Y Z A C J E .

T. 138/34. J a n u a re m u  K ru h la k  w! zagi* 
nęła  książeczka P o w szech n eg o  B a n k u  Z w iąż  
k o w e g o  Lwów N r .  5386-1 na kw.»tę doi.  
475.63 op iew ająca  na  n azw isk o  Z o t j i  Pro* 
kofjew ej .  W z y w a  się p o s ia d ac za  : imere* 
so w an y ch  do  zgłoszenia  p ra w  dc  sześciu 
miesięcy. Po  tym  czasokresie  uzna  Sąd  
książeczkę za u m o rzo n ą .

Sąd  O k rę g o w y .
Lwów. 31 p a źd z ie rn ik a  1934. - 114

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T . 14/34. A d a m  Pierzyńsk i,  u r o d z o n y  11 
g ru d n ia  1879 w  M a z u ra c h  po w .  KoLbuszo* 
wa, syn  B łażeja  i Pc tronel i ,  w cielony  w 
ro k u  1914 w sk u tek  m obil izacj i  do  40 pp. 
austr .  mial w ro k u  1915 um rzeć  w szp ita lu  
w o jsk o w y m  w Prcszow ie  (W ęgry /1. X dra* 
żając  p o s tę p o w a n ie  celem uznani i go za 
zm ar łego  w zy w a  się, a b y  z a w ia d o m io n o  
Sąd  o zag in io n y m  d o  sześciu mie>ięcv.

Sąd  O k ręg o w y .
W  Rzeszowie,  16 p a ź d z ie rn ik a  1934. 6045

R O Z M A I T E .
Prez.  34.990/34. E d y k t .  Sąd  A p c izc j . jn y  

we Lwowie w d ro ż y ł  p o s tę p o w a n ie  spro* 
stow aw cze  celem o d n o w ie n ia  zniszczonej 
księgi g ru n to w e j  S ą d u  o k rę g o w eg o  w 
C z o r tk o w ie  d la  d ó b r  Szy p o w ce  p o ło w a ,  
Szy p o w ce  p o ło w a  i H o l ih r a d y  will.  2yS. 
299 i 44 i w z y w a  in te re so w a n y ch  do  zgia* 
szan ia  w  tym  Sądzie  o k rę g o w y m  roszczeń 
z § 7 us taw y  N r .  %  z r. 1871 d o  31 m arca  
1935.

L wów, 30 l is to p ad a  1934. 6077

Prez.  20.998/34. E d y k t.  W  wykazie  hip. 
1. 594 gm iny  kat.  W o js ła w  należącej J o  
Są d u  G r o d z k ie g o  w  M ie lcu  w p isano  pgr. 
1406/2, u w id o c zn io n ą  do ty ch czas  w spisie 
d o b r a  p u b l iczn eg o ,  j ak o  rzeka  W is łoka .  
W y k a z  ten  w ch o d z i  w życie dn ia  25 listo* 
p a d a  1934 r. O d  tego  d n ia  nab y c ie  prze* 
n iesienie  i zniesienie  n o w y c h  p ra w  własno* 
ści, p r a w  zas taw u  i in n y ch  p r a w  hipotccz* 
n ych ,  m oże  nas tąp ić  jed y n ie  p rzez  wpis J o  
księgi g ru n to w e j.  C e lem  usta lenia  w vka=u  
p o w y ż sz eg o  za rząd za  się p o s tę p o w a n ie  w 
m yśl  § 20 ust.  z 25/7 1871 1. 96 dz. u. p. 
i w zyw a  się o so b y  a) k tó re  na  p o d s ta w ie  
p r a w  n a b y ty c h  p rz ed  dn iem  w y m ien io n y m , 
żąd a ją  zm iany  w pisu  p raw a  w łasności,  b)  
k tó re  już  p rz e d  ty m  d n iem  n a b y ły  na  tej 
n ie ru ch o m o śc i  lu b  na jej  części prawa, za* 
s tawu, p ra w o  s łużebności ,  lu b  inne p* iw z,  
nad a jące  się do  wpisu  h ip o te c z n e g o , o ile 
p ra w a  tc j ak o  d a w n e  c iężary  p o w in n y  być 
wpisane ,  lecz jeszcze w p isane  nic zostały ,  
ab y  d o  dn ia  25 lu tego  1935 r. włącznie  w 
Sądz ie  g ro d z k im  w  M ie lcu  zgłos iły  swe 
roszczenia ,  g dyż  inaczej roszczeń  tych  nie 
m o ż n a b y  już  d o c h o d z ić  p rzec iw  o so b o m  
trzecim, k tó re  n a b y ły  p ra w a  h ip o teczn e  w 
d o b re j  wierze ,  na zasadz ie  w p isó w  nicza* 
czep ionych .  Zgłoszen ie  to k on ieczne  iest 
także  wtedy,  g d y  p raw a  te o p a r te  są na 
rozs t rzygn ięc iu  sądow em , lu b  g d y  o p raw a  
tc to czy  się p o s tę p o w a n ie  sądow e.  Przy* 
w rócen ie  do  p ie rw o tn eg o  s tanu  z p o w o d u  
z an ie d b a n ia  te rm in u  e d y k ta ln eg o  i przed* 
łużen ic  go d la  p o szczeg ó ln y ch  s tron  jest 
n ied o p u szcza ln e .

Sąd  A p e lac y jn y ,  YTydzial II.
K raków , dn ia  12 l is to p ad a  1934 r. 66192
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